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Łódź, 28 I v 1902 r. 
N~ 120. 
CENA PRENUMERATY: 

W ŁODZI: 

Kalendarzyk tygodniowy. 

Środa św. Augustyna. 
Czwart. Boże Ciało. 
Piąt. św. Feliksa. 
Sob. św. Anieli i Petr. 
Niedz. św. Fortunata. 
Poniedz. św. ł.fareelina. 
Wtorek Św. Erazma B. Rocznie rb. 8 k. -

Pólrocz. „ 4 " -
Kwartal. „ 2 " -
Miesięcz. „ - " 67 Wschód: g. 3 m. 55. 

Zachód: g. 7 m. 59. 
Odnoszenie 10 k. m. Dl. dnia: g. 16 m. O.i. 

Egz. pojedyńcży 5 k. •••••••••„ 
z przesyłką pocztową: Redakcya 

Rocznie rb. 10 kop. -
Pólrocznie 5 " w ŁODZI, 
Kwartalnie 2 „ 50 ul. Piotrkowska N: Ili. 
Miesięcznie 85 

.M telefonu 593. 

Rok V. , 

~zl~nnik iDl\tyozny, ~rztm11!owy, tkODOmfozny, ł~Obozny i !i\1mki, i\lustrowany. 
Środa, dnia 15 (28) maja 1902 r. 

Kantory• własny w Warszawie, Wspólna 32; w Pabianicach u p. Ł~kawskiej; 
w Zgierzu u p. lkierta. 

CENA OGŁOSZBŃ: „N ad es lane" na 1-szej stronicy 50 kop. za wiersz. Zwyczajne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego 
miejsce. Małe ogłoszenia po 11/ 2 kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1 kop.). Reklamy i Nekrologie po 15 kop. za 
wiersz petitowy. ARTYKUŁY b.:.z oznaczenia honoraryum Redakcya uważa za bezpłatne: rękopisów drobnych nio zwraca. 

KSIĘŻY MŁYN 
Przędzalniana x~ 64. 

W Czwartek, dnia 29 i w Niedzielę ł Czerwca 

_.- Koncerty w ogrodzie. 
Początek o godz. 4 popol. Wejście bezplatne. 

W razie niepogody koncerty odbędą się w sali. 
Wieczorem tańce w Sali Balowej. 

Dr. H. stmiński 
powrócił. 

Ant. StijDkOWSki 
Piotrkowska 65 róg Benedykta 

poleca codziennie 

świeże masło śmietankowe. 
funt 50 kop. 

W 
• 1 · k czyli ,, Świat podziemny" 

Io IC? a Praca i życie górników w U /J sw.iecie podzi.emnym, w slyn
neJ pahoramie A. Kaczurby, 

Piotrkowska 74. Codz. od 10 rano do 10 wiecz 
Wstęp 20 kop. i łO kop. 640-1-1 

Rozkład pociągów. 
Wychodzą z Łodzh o godz. 12.31, 6.44**, 7.12*, 

12.43, 3.05*, 6.02**, 7.28. 
Przychodzą do Łodzim o godz. 3.09, 5.06, 

8.06*, iJ.32, 10.25**, 3.52, 5.03, 8.22*, 11.02**. 
Uwagi. Godziny wydrukowane tłustym drukiem 

óznaczają czas od 6 wieczorem do 6 rano. 
Pociągi, oznaczone *, nie mają bezpośredniej komu

niku.cyi z Warszawą; pociągi, oznaczone **, slużą dla 
bezpośredniej komunikacyi ~Łódź - Warszawa" b ez 
p r z e s I a d a n i a s i ę w K o l u s z k a c h. 

W niedziele, święta i dni galowe kursują 
pociągi komunikacyl miejscowej: M 22 odchodzi z Łodzi 
o g. 8 m. 34 rano, przychodzi do Koluszek o g. 11 m. 38 
rano; )i 23 odchodzi z Koluszek o g. 8 m. 48 wieczo
rem, przychodr;i do Łodzi o godz. IO wieczorem. 

OD ADMINISTRACYI. 
-.-

Ogłoszenia do bież%cego numeru przyjmuje 
administracya „Rozwoju" do godziny Il-ej rano, 
nekrologi do godz. 3-ej po południu. Ogłoszenia, 
podane po wyżej oznaczonych godzinach, będą 
umieszczone w numerze dnia następnego. 

W niedziele i święta administracya zam· 
knięta. 

-----

Przegląd polityczny. 

Łódź, 28 ma}a. 

Onegdaj na jednym z placów publicznych 
w Wasr.yngtonie odtiłonięto pomnik Jana hr. de 
Vimeur-Rochambeau marszałka wojsk francus
kich, który odzunczył się niepospolitą wnleczno-
8cią, w r. 1780 juko wódz korpusu posiłkowego 
w wojnie północno - amerykańskiej o niepodle
głość. 

Ofiarowany więc Stanom Zjednoczonym przez 
cesarza Wilhelma w dowód życzliwości posąg 
Fryderyka II z życzeniem, aby go ustawiono na 
placu publicznym w Waszyngtonie, mi al niejako 
sparaliżować francuskiego inari!załka, a w rzeczy 
samej przyrzynił niemało dyplomatycznego kf1>
potu. 

Prezydent Roosevelt podziękował wpraw
dzie cesarwwi Wilhelmowi za podarunek, ofia
rowany Unii, nie od niego jednak zależy osta
teczna decyzya w tej sprawie. 

Konstytucya północno-amerykańska nie po
zwala na to, by na miejscu pubhcznem stawiano 
posągi monarchów zagranicznych bez względu 
na to, czy żyją jeszcze, czy też już umarli. Ja
koż, poseł na kongres Steffena zaniósł już nawet 
na tej podstawie protest przeciw ustawieniu 
pomnika Fryderyka II na placu publicznym, 
w czem niezawodnie poprą go i inni poslowie. 

Co innego posąg marszałka francuskiego 
Rochambeau. Walczył on przecież przy boku 
amery~anów w obronie ich wolności, godzien 
więc jest pomnika obok Waszyngtona i Frankli
na i przeciw temu najgorliwsi z patryotów ame
rykańskich nic mieć nie mogli. 

Ozem zaś był dla świata Ji°"ryderyk II, wia
domo powszechnie, wytłumaczył to orldawna 
najdobitniej wielki dr.iejopis angielski lord Ma
caulay, najpoczytniejszy pono po Biblii w Sta
nach Zjednoczonych A mery ki północnej. 

"Podejrzliwy, wzgardliwy i złośliwy tyran
pisze Macaulay-utrwalony w pamięci ludzkiej 
przez łupiestwa, złą wiarę i rząd despo
tyczny ... ~ 

„Na głowę Fryderyka II spada wszystka 
krew, przelana w ciągu straszliwej, długoletniej 
wojuy we wsr.ystkich częściach świata; krew 
anglików zniesionych pot! Foutenay, krew górali 
szkockich wyrżniętych pod Culloden. Jego nik
czemność sprowadziła klęskę na dalekie kra
iny, gdzie samo imię Prus bylo nieznane i dla
tego, żeby on mógł zrabować spokojnego sąsia
da, plemiona czerwonoskórych musiały się skal
pować nawzajem nad wielkiemi jeziorami Ame
ryki pórnocnej." 

Taki jest wyrok :Macaulaya o Fryderykn U, 
podauy w 11il 140 „Gazety Polskiej" na podsta
wie pracy prof. Askenazyego, który wykazuje jak 
pógardli wie wyrażał się on o am ery kanach wal
czących o niepodległość. Król pruski Fryderyk 
II cieszył się mściwie z kłopotów znienawidzo
nej Anglii, której nigdy nie mógł przebaczyć 
odstąpienia jego sprawy w wojnie siedmioletniej. 
Nie wierzyl przecież w tryumf oręża wyzwala-

jących się Stanów. Walki ich krwawe nazywał 
beznadziejnym wysiłkiem, odmówił amerykanom 
wszelkiej pomocy sprzedawał im za drogie pie
niądze wysortowaną broń i wybrakowane konie, 
a jednocześnie z landgrafem heskim, głównym 
dostawcą rekruta dla anglików zawarł pocie.hu 
kartel werbunkowy. 

Ocenił go też wedle zasług Je1·zy Waszyng
ton w wydanej przez siebie broszurze, tudzież 
w liście do Lafayetta, gdzie między innemi 
pisał: 

(Król pruski rządzi jak tyran nad miliona
mi poddanych... Tysiące ludzi padło na pobojo
wiskach dla zaspokojenia jego ambicyi, albo dla 
obrony jego niesprawiedliwych czynów tyrau
skich>. 

To też dziwnie doprawdy wygląda wniosek, 
postawiony w kongresie północno-amerykauskim, 
aby Stany Zjedifoczone, wywzajemniając się ce
sarzowi Wilhelmowi za ofiarowany im posąg 
Fryderyka II, podarowały Niemcom posąg W a
szyngtona. 

Toć zestawienie podobne wygląri:.i. poniekąd 
na dotkliwa ironie. 

- Węgrzy, 'korzystając z kłopotów we
wnqtrznych Austryi~ coraz to usilniej starają się 
o rozszerzenie swych praw o ile można w jak
największym zak•esie. 

Oddawna już izba poselska parlamentu wę
gierskiego usiłowała obniżyć powagę delegacyi 
wspólnych, stale interpelując rząd w sprawach 
zagranicznych, tak jakby delegacya węgierska 
była tylko komisyą parlamentu. Baron Banffy 
w słynnym sporze o nuncyusza w r. 1895, kate· 
gorycznie oświadczył ówczesnemu ministrowi 
spraw zagranicznych Kalnoky'emu, że jako pre
zes węgierskiego gabinetu ministrów uważa się 
za zwierzchnika wspólnego ministra spraw za
granicznych. Od tej chwili pogląd taki stawał 
się coraz popularniejszym na Węgrzech. 

Obecnie zaś delegacya węgierska powzięła 
ważną uchwałę w tym kierunku, zgodziła się 
bowiem, by posłowie parlamentu węgierskiego, 
nie wybrani do delegacyi, mieli wstęp na posie· 
dzenia wszystkich komisyi, o ile nie uznano ich 
za tajne. 

Węgrzy nie uważają więc swojej delegacyi 
za oddzielną instytucyę systemu parlamentarne
go dualistycznej monarchii, jeno za wielką ko
misyę parlamentarną, podporr.ądkowaną parla
mentowi, jako jedynej kopule urządzeń konsty
tucyjnych monarchii. 

Podobna uchwała delegacyi węgierskiej po
ciągać musi za sobą szereg następstw, których 
wynikiem będzie ostateczny zanik delegacyj 
w formie dotychczasowej. 

Nie ulega wątpliwości, że zmiana w stosun
ku delegacyi węgierskiej do parlamentu nie po
zostanie he:1, wpływu i na stanowisko delegacyi 
austryackiej. Ujawni się to w roku przyszłym, 
gdy delegacye będą obradowały w Wieduiu, 
albowiem byłoby to upośledzeniem parlamentu 
austryackiego, gdyż delegaci austryaccy powzięli 
uchwałę odmienną, niż węgierscy i inaczej uło
zyli swój stosunek do parlamentu austryackiego. 

- Gazeta <Temps" w dziale urzędowym do
niosła już, że Waldeck-Rousseau zaraz po zebra
niu si~ na pierwszą sesyę nowoobranej izby de-
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putowanych parlamentu francuskiego, która wy
znaczoną została na dzień 1 czerwca r. b. poda 
3ię do dymisyi. Wedle opinii jego przyjariół 

· Waldeck-Rousseau "wie co robi" i nie życzy Ro
bie wywierać wplywu na nastrój nowej izby 
wspomnienia.mi o poprzednich zasługuch mini
sterynm, które było gabinetem obro:'y rzeczy
pospolitej. 'feraz kiedy zadanie swoje gal.Jiuet 
spełnił zaszczytnie, pozostaje rozpocząć okres 
reform i potrzeba. wybrać inny gtLbinet w odmien
nym składzie. 

Aby więc nie utrudniać powołania do steru 
odpowiedniego gabinetu, al!y nie postawić nowo
wybranej izby deputow:inych w draźliwem po
łożeniu, W aldeck-Rousseau podaje się do dymisyi. 

Naturalnie do czasu powrotu prezydenta 
Lonbeta o nowych kombinacyach mowy być nie 
może. W dodatku nastrój panuje taki, źe nikt 
nie jest w stanie przewidzieć kombinacyj, które 
nusląpią przy tworzeniu nowego gabinetu. 

Niemniej stronnictwa porozumiewają się już 
z sobą, by przed rozpoczęciem sesyi ułożyć plan 
k::impanii. · 

Deputowany Jaur~s proponuje wszystkim re
publikanom, by jeszcze przed rozpoczęciem se
i;yi porozumieli się i zjednoczyli w przedmiocie 
wyboru kandydata na prezydenta izby i prezesa 
przyszlego gabinetu. l\felini8ci i wstecznicy, któ· 
rym podobne zebranie jest nie na rękę, intrygu
ją już przeciw niemu, oddziaływując przede
wszystkiem na świeżo wybranych deputowanych, 
pochlebiając jednym, strasząc drugich, i mają za
miar skorzystać w początkach sesyi, z jakiego
kolwiek nieoczekiwanego wniosku lub nieprze
widywanego głosowania, by tylko celu swego 
dopiąć . Jaures wykazał ich taktykę i ostrzega 
przed nią republikanów. 

~acyonaliści tryumfują z powodu dymisyi 
\Valdeck-Rousseau, nazywając jego zwycięstwo, 
przy wyborach, Pyrrusowem. Wątpliwem jest 
aLoli czy zdobędą oni większość w nowej .izbie 
wobec kompromitacyi wielu z ich rzeczników 
w głośnej sprawie pani Humbert. 

s. J. 

KALENDARZYK TERMINOWY. 
Jut1·0. 

HIIIOXA SŁOWIAŃSKIE. Boguchwała. 
PANORAMA. Wieliczki, Piotrkowska ~ 74. 
WYSTAWA obrazów Tow. Zachęty Sztuk Pięknych, 

Piotrkowska 107. 

Ogólna. 
Projekt nowego prawa o przyjmowaniu i u

wolnianiu się z poddaństwa rosyjskiego wuięsio
no clo ostatecznego przejrzeniu p1·zez radę pań
stwa. 

Kursy pedagogiczne. Ministeryum oświaty 
zawiadomiło kuratora warszawskiego okręgn nau
kowego, że odpowiednio do wniosków, po rozpa
trzeniu przepisów z dnia 31 marca 1900 roku, 
obowiązujących Ictusy pedagogiczne do przygo
towania. nauczycieli i nauczycielek szkół począt
kowych, uznało za moźliwe uzupełnić je i wpro
wadz.ić w §§ 4, 9, 12 i 14 przepisów zmiany 
następujące: 1) osoby, nie posiadające świadectw 
z ukończonej szkoty miejskiej typu z roku 187~ 
mogą być poddawane egzaminowi próbnemu przy 
przyjmowaniu na kursy; 2) w poczet słuchaczów 
prqjmowane być mogą osoby wyznania niepra
wosla w n ego w liczbie oznaczonej prz.ez kuratora 
okr<lgu naukowego i te, jako przeznaczone do 
szkół innych narodowości, zwalniane być mają 
ocl jE,lzy ka cerkiewno-słowiańskiego ; 3) zapomogi 
uboLszym słuchaczom lub słuchaczkom w wanm
kach zwyczajnych powiększone być mogą do 
I OO rb.; 4) słuchacze kursów pedagogicznych, 
korzy::.tający z zapomóg rządowych, obowiązani 
są po ukończeniu kursów, speln ia.ć obowiązki 
nauciycieli i nauczycielek najmme.J przez dw::t 
lata i. wreszcie kursy pedagogiczne otwierane 
być mogą przy Maryjskich szkołach żeńskich. 

-.-. - .-

MiejJoowa. 
Kasa samopomocy. Zarząd stowarzyszenia 

spoż,ywczego <Ziarno ) powziął projekt utworze-

ROZWÓJ. - Brnda, dnia 28 maja 1902 r. 

nia przy stowarz.yszeniu ka.sy samopomocy. Pro
jekt zarysowuje się jak następuje: 

Kasa ma. mieć na celu pomoc materyalną 
tym członkom stowarzysz.enia, którzy wskutek 
choroby, czy t e ż innego wypadku utracili chwi
lowo zarobek, lub stali się niezdolnymi do pra
cy; kasa niosłaby pomoc rodzinom po zmar
łych członkach; udzielałaby zapomogi, pożyczki 
i wsparcia.. Członkiem kasy urnż.e być tylko 
członek stowarz. cZiurna>, który wniósł cały 
udział. 

Wpis w przyszlej kai;ie samopomocy wyno
sić będzie jednego rubla. Składka roczua pro
ponowana jest 2 rb. 40 kop., czyli 20 kop. mie
sięcznie, z czego tworzyłyby się fundusze kasy, 
zasilane ofiarami i dochodami z zabaw. 

Pożyczki udzielane byłyby terminowe lub 
bezterminowe, procentowe i bezprocentowe, jak 
również wydawanoby wsparcia jednorazowe i 
stale. Wsparcia. jednorazowe otrzymywaliby człon
kowie w razie ich choroby, braku zajęcia lub 
jakiego innego wypadku, wsparcia zaś stałe by
łyby wydawane tylko w raz.ach dlugotrwałej 
choroby lub niedolęztwa. Wdowy -i sieroty o
trzymywałyby wsparcia jednoraz.owe i stałe. 

Na. posiedzeniu odbytem w tych dniach prze
dysputowano większą połowę ustawy, co do 
resztę zaś zarząd ma się zebrać w dniu dzi
siejszym dla dalszego jej przejrzenia. 

Z Kochanówki. Komitet budowy Schroniska 
w Kocha.nówce krząta się, by w połowie lipca 
roku bieżącego zakład dla. obląkanych, tak nie
zbędny w Łodzi, mógł być oddany do użytku pu
blicznego. Na prz.eszkodzie temu zadaniu ciągle 
staje brak gotówki i pomimo, że budynki są 
na wykończ.eniu, robota idzie bardzo opieszale. 

Obecnie pozostaje jesz<"ze do zaprowadzenia 
oświetlenie elektryczne, podług opracowanego 
projektu przez pp. Wagnern i Michelisa.; kupie
nie motoru i maszyny dynamo-elektrycznej, po
malowanie wewnętrznych ścian pawilonów i t. d. 
Urz.ądzenie oświetlenia oddano firmie: ( Zakłady 
elektrotechniczne i kabli Ang. Htiffera w Łodzi>. 

Odnowienie mieszkania dla. doktora l\lazur
kiewicza, który ma być naczelnym lekariem za
kładu w Kochanówce, już dokonane. 

Ze Stowarzyszenia nauczycieli chrześcian. 
Stowarzyszenie nauczycieli chrześcian w dniu 1 
czerwca, t. j. w nierlzielę, urządza doroczną ma
jówkę w lesie Gałkowskim. W imieniu Stowa
rzyszenia p. Kokowski porozumiał się z zarządem 
drogi żelaznej fabryczno łódzkiej o wysłanie 
specyalnego pociągu z majówkowiczami. Jeżeli 
pogoda dopisze, to pociąg będzie wysłany z Ło
dzi o godz. 1 po południu, a z powrotem przy
będzie do Łodzi o godz. 10 wieczorem. Z Gal
kówka pociąg odejdzie o godz. !> wieczorem. 

Szkoła malarstwa. Pan Wołcza.ski zawia
damia nas, że po wakacyach rozszerz:t swoją 
sz.kołę rysunków i malarstwa przez dorłanie ape
cyalnej klasy malarstwa dekoracyjnego dla ma
larzy pokojowych, a także kl:A.sy sztuki stosowa
nej dla kobiet. W tym celu wyjeżdia. sam kie
rownik za granicę dla zwied·lenia szkół arty
styczno - przemysłowych. 

Zabawa. Świetną za ba w11 prqgotowuje komitet 
szkoly rzemiosł przy lódzkiem chrześc. Tow. do
broczynności na dzień 1 czerwca, jak już o tero 
donosiliśmy, będą to olbrzymie wyścigi, połączo
ne z <corso> kwiatowem i "confetti." Biegów ma 
być pięć. Cztery biegi koni rasowych i jeden 
koni chłopskich. Wyścigami zarządza. p. Kosiń
ski. Na startera uproszono p. Kremkiego, na 
sędziów pp.: Kazimierza Krafta., Ignacego Po
znańskiego, Edwarda Hiiflera, Stanisława Silber
steina i Majlerta. Za najlepiej dekorowane po
wozy do corsa zostaną rozdane nagrody. Zapo
wiedziało już wjazd 23 powozy dekorowane. 
Bufety i cukiernie będą obsługiwane przez go
spodynie. Wiele niespodzianek. 

Z Pogotowia ratunkowego. N a wczorajszem 
posiedzeniu komitetu wydziału dochodów niesta
lych przy Pogotowiu ratnnkowem wykończono 
już ostatecznie program zabawy ogrodowej. za
powiedzianej na dzień 8 czerwca r. li. w Hele
nowie. 

Hozpocznie ją zabawa dzie(jinna w roku bie
żącym nader umiejętnie i z obfitym a urozmaico
nym programem za.projektowa.na przez p. A~to
ninę Chrząszczewską, właścicielkę instytutu gi~
na.stycznego, istniejącego w Łodzi przy uhcy 
Południowej pod nr 11. Zabawa ta odbywać 
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się będzie pod kierunkiem samej przełożonej in
stytutu i jej współpracowniczki panny Janiny 
Ratyńskiej, przy współudziale uproszonych pań 
i punien. 

Następnie jednym z ciekawszych numerów 
bogatego programu będzie olbrzymi balon, któ
rym wzniesie się z cyklodromu do wysokości 
4,000 metrów pani Lidyu Wildenhof, głośna że
glarka powietrzna, która. już w o1>łokach, za
mieni wsq balon na spadochron przez wypusz
czenie gazu, opuści się z powrotem na. ziemię. 
Bezpośrednio potem uprnszone przez komitet wy
działu dochodów niestałych, kółko warszawskie
go Towarzystwa cyklistów rozpocznie na torze 
helenowskim swoje produkcye nader ciekawym 
wyścigiem rowem z motocyklem. Bieg ten bę
dzie nagrodzony cennym przedmiotem wręczo
nym zwycięzcy. 

Po ukończeniu wyścigu odbędzie się doko · 
la cyklodromu humorystyczne corso cyklistów, 
złożone z osób na bicyklach ucharakteryzowa
nych i pr1.ebranych w kostyumy komiczno-cha
rakterystyczne. 

Corso powoli zmieni się w szereg pojedyn
czych biegów komicznych i grup alegorycznych. 
Przedstawiony w tym przedmiocie komitetowi 
program przez konsub kółka p. Pruszyńskiego 
obiecuje sporo uciechy, a przedewszystkiem przy 
calem swem bogactwie jest wielce oryginalny. 

Zakończą zaś zabawę ,,Sobótki", na wodzie, 
obraz ruchomy z żywych osób, nader pomysło
"wo ułożony przez artystów malarzy pp. Pili· 
chowskiego i Pruszyńskiego ua stawie wspaniale 
udekorowanym. Podczas „Sobótek" amatorki 
i amatorzy z chóru kościelnego pod dyrekcyą 
swego dyrektora wykonają śpiewy chóralne 
z motywów ludowyt>h . W chórz.e tym wystąpi 
przeszło 50 osób pł c i obojga, w kostynmach lu
dowych, tworzą~ malownicze grupy. oświetlone 
ogniami bengalskiemi. 

Wreszcie finałem zabawy hę<lz' e fajerwerk, 
na za.kończenie . którego wśród rakiet i szmer
meli ukaże się karetka ,,Pogotowia ratunkowe
go" p ędząca. do wypadku, ułożona z ogni sztucz
nych. 

Pauzy pomiędzy wytycznemi punktami za
bawy wypełnią gry sportowe, strzelnice i prze
r6źne nit>spodzianki, tak ugrupowane, aby pu
bliczn ość przez ca.ły ciąg zabawy miała bezu
stannie coś nowego i interesującego. .Mięclz.y in
nemi zuuny kuplecista p. Ludwikowski wystąpi 
na estradzie, tudzież dwie orkiestry uprzyjem
niać będą czas protektorom ,,Pogotowia" zebra
nym bezwątpieuia w liczbie bardzo pokaźnej. 

Na nngro<ly i upominki dla wykazujących 
największą zręcz.ność w grach sportowych, tu
dzież dla dzieci, ua'.!tępnjące jeszcze firmy na
desłały r6źnorodne przedmioty: p. A. Al was, 
skład wyrobów szklannyr.h, Zielke, zabawki, 
Rychliński i Wegner, księgarnia , i I. Rosenblum. 

Pogotowie jednak prosi za naszem pośre
dnictwem o nadsyłanie jeszcze przedmiotów na 
wspomniane upominki, wpro.st clo kancelaryi 
Pogotowia Spacerowa nr. 11. 

F. Dąbrowski i Spółka iakład tapicer
ski zobowiązał się wykonać bezplatnie wszyst
kie roboty dekoracyjne, potrzebne na zabawę, 
oraz B-cia. Tarkowscy również bezplatnie zobo
wiązali się wykonae roboty malarskie. 

Obie te oferty komitet postanowił priyjąć 
z wdziecznościa i wyrazić ofiarodawcom podzie-
kowani~. • • 

Z ulicy Nawrot. Z powodu r&bót brukar
skich na ul. Nawrot pomiędzy ulicami Piotrkow
ską a l\likołajewską, ruch kołowy na tej prze
strzeni iostał wstrzymany. 

Roboty brukarskie. Przystąpiono do regulu· 
cyi ulicy Nowo-Cegielnianej od ul. Długiej do 
Zakątnej, a po dokonaniu tych robót przystąpią 
do zabrukowania całej przestrzeni zregulowanej. 
W roku bieżącym zostaną zabrukowane ulice: 
Długa od ul. św. Ka.rola do Radwańskiej, Za
kątna oc! Benedykta do św. Anny, Pań.ska od 
św. Andrzeja do Radwańskiej. Na powyższe ro
boty podług kosztorysu wyasygnowano 51,856 
rb. 38 kop. 

Wyścigi wiosenne. W dniu 8 czerwca r. b. ma
ją s ię odbyć na szosie warszawskiej pomiędzy Zgierzem 
i Strykowem wyśc ig i szosowe na rowerach urządzan e 
przez l'.ódzki oddział Tow. cyklistów .Union"' i sktadają
ce si ę z 4 biegów, a mianowicie, 1) Bieg otwarcia llJ 
wiorst: 2) Bieg główny 25 wiorst: 3) Bieg klubowy 10 
wiorst ; 4) Bieg poc ieszeuia 6 wiorst. Początek o godzi
nie 8 rauo. 1 

„ 
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Bliższych szczególów dowiedziec się można w czwar
t ek 29 b. m., w lokalu Tow. strzeleckiego wieczort!m, a 
po upływie tego czasu, u p. Krugera., Piotrkowska m 92. 

Z łódzkiego żyd. Tow. dobroczynności. 
Zamiast depeszy na ślub panny Balbiny Scblessrnger z p. 
Danielem Reismanem, ofiarował p. Edward Heima.n rb. 1. 

Za powyższ31 ofiarę za.rząd Tow. ma za.szczyt uprzej
mie podziękowac. 

ĆwiGzenia straży. W sobotę clnia 31 m11ja 
r. b. o g. 7 wieczorem odbędą się ćwiczenia to
porników pierwszych czterech oddziałów przy 
wieży III oddziału. 

Echa otrucia. Jan Kiss, który się otruł, o czem 
donosili śmy w .M 119 naszego pisma, w dniu wczorajszym 
o g. 5 pot w strasznych męczarniach w szpitalu fabrycz
nym Szajblerów życie zakończył. Kiss w fa.bryce Szaj
blerów pracowal jako stolarz. Pozostawił żonę i troje 
dzieci. 

Nagła śmierć. Przy ulicy Piotrkowskiej pod nr. 
274, zamieszka.la tam Berta Berliner nagle zaslabla. Le
karz Pogotowia skonstatował agonię. 

Zasłabnięcie. Wczoraj przy ulicy Krótkiej róg 
Piotrkowskiej, zauważono leżącego na chodniku J~kóba. 
Marciniaka. Lekarz Pogotowia, po udzieleniu doraźnej 
pomocy, odwiózł go do szpitala św. Aleksandra. 

Kradzież. Przy ulicy Kościelnej, w domu pod ~ 
6, z mieszkania Abrama Turczyńskiego skradziono różne 
rzeczy, wartości 30 rb. 

-.-.-.-

Ekonomiczna. 
W sprawie przewozu materyału lesnego. Gro

no kupców łódzkich, prowadzących handel mate
ryatem leśnym, zwrócilo się clo departamentu dróg 
żelaznych w sprawie obmyślenia innego niż <l.o
tychczas sposobu przewozu materyalu leśne~o. 
Petenci prośbę swoją motywują w sposób nastę
pujący: Częstokroć przy wyładowaniu materyatu 
leśnego, okaz11je si ę brak towaru zarówno wów
czas, gdy przychodzi na stacyę naznaczenia w sztu
kach, czy też luzem; przyczem waga, po spraw
dzeniu, nie zgaclza się z podaną pr1ez stacyę wy
sylającą; zwykle okazuje się nadwaga. Skutkiem 
tego przy wydawaniu transportów przez kolej po
wstają rozmaite nieporozumienia. Zdarza się bo
wiem czę.stokroć, że towaru brakuje do 15 pudów. 
Zjawiska te, napozór dziwne, trómaczą się nastę
JłUjącemi przyczynami: 1) materyał leśny przewo
żony bywa w otwartych wagonach, skutkiem cze
go pod wplywem deszczu, śniegu itp. wplywów 
atmosferycznych wchłania w siebie znaczną ilość 
wilgoci, a tern samem, mimo widocznego braku 
miejsc w towarze, waga zwykle przewyższa cyfrę 
pobiAraną przez stacyę wysyłającą; 2) brak ma
teryalu w rozmiarze do 15 pudów, na zasadzie 
§ 106 Ustawy ogólnej ros. dróg żelaznych, uważa 
się za zupelnie normalny ubytek podczas przewo
zu i nie daje możności na drodze prawnej do 
roszczenia z tego tytulu pretensji do kolei że
laznej. 

Taki charakter przewozu i otrzymania tuwaru 
w transportach bardzo szkodliwie odbija się na 
interesach kupców, handlujących materyalem le
śnym. 

Z jednej strony, ciąg ty niedobór materyalu, 
wartość którego stanowi prawiA caly zarobek, 
z drugiej znów ciąg la nad waga, stanowczo nie
normalna, skutkiem wyłuszczonych wyżej przyczyn, 
a za przewóz tej nadwagi odbiorcy obowiązani są 
zapłacić kolej żelazną. 

Powyższe nieporozumienia, z powodu których 
kupcy narażani są na poważne straty, moglyby 
łatwo być usunięte, gdyby został obmyślony spo
sób przewozu materyalu leśnego więcej prakty
czny, aniżeli teraźniejszy w wagonach otwartych. 

Zwracając uwagę na wyżej przytoczone oko
liczności, kupcy łódzcy proszą o wspóldzialanie 
departamentu dróg żelaznych, mając na celu roz
wój przemysłu leśnego, któremu różnorodne za
wiklania i nieporozumienia mogą grozili upadkiem. 
Petentom chodzi mianowicie o to, ażeby departa
ment dróg żelaznych wplynąl na zmianę przewozu 
koleją żelazną materyalu leśnego w wagonach 
otwartych. 

Odbyte w departamencie spraw kolejowych 
narady w sprawie zmian taryfuwych na przewóz 
drzewa budulcowego doprowadziły clo wnio~ków 
o pożądaneru ujednostajnieniu taryf na drzewo, 
podzielonych obecnie na dwie kategorye: niższą 
<lla okręgów pólnocnych i wyższą. dla południo
wych. Prócz tego postanowiono wprowadzić ta
ryfy wyjątkowe w komunikacyach, wymagają
cych szczególniejszego obniżenia wobec kunku
rencyi dróg wodnych i innych specyalnych wa
runków leśnictwa. Po:t;a tern uchwalono przej-
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rzec i l,uprościć nomenklaturę, aby zapobiedz 
częstym z jej powodu uieporozumieniom i rekla
macyom. \V reszcie wogóle uznano za konieczne 
przez ulgi taryfowe poprzeć eksploatn.cyę bo
gactw leśnych i ich łatwy wywóz, szczególniej 
za granic\. 

Syndykat metalurgiczny. O zawiązującym 
się prr.er. 16 południowo - rosyjskich zakładów 
„Pierwsr.em akcyjnem towarzystwie hancllu pro
duktami metalurgicznemi" donoszą nam, iż ogól
na roczna. wytwórczość wszystkich fabryk, do 
związku należących, wyniesie 46,965,000 pud. 
różnych gatunków żelaza i 18,800,000 pudów 
surowca. Produkcya roczna prztdsiębiorstw, które 
odmówiły udziału w syndykacie (Donieckiego 
towarr.ystwa produkcyi żelaza. i stali w Druiko
wie i Noworosyjskiego towarzystwa kopalni wę
gla i pro<lukcyi stali i szy11) wyniesie 10,465,000 
pud. rozmaitego żelaza. i 5,208,000 pud. surow
ca, co czyni 22.2 proc. ogólnej wytwórczości 
żelaza i 27 pre. surowca nowopowstałego to
warr.ystwa. 

Dowozy. W ciągu ostatniego tygodnia, to jest do 
dnia wczorajszego drogą żelazną fabryczno-lódzką do
wieziono towarów: 

Mąki pszennej 22 wagonów (16,500 pud.), mąki ży
tniej 18 wagonów (13,500 pud.), pszenicy 6 wagonów 
(4,500 pud.), żyta 28 wagonów (21,000 pud.), owsa 35 wa
gonów (26,500 pud.), jęczmienia browarnego - wagony 
( - pud.), jęczmienia na kaszę 3 wagony (2,250 pud.), 
grochu 4 wagony (3,000 pudów), kaszy jaglanej - wa
gon ( - pudów ), siana prasowanego 37 wagonów 
(13,140 pud.), sl'.omy prasowanej 22 wagonów (6,880 pud.), 
sl'.omy prostej 19 wagonów (4,976 pud.), welny zagra
nicznej 9 wagonów (2,092 pud.), welny krajowej 17 wa
gonów (4,635 pud,), bawełny zagranicznej 12 wagonów 
(2,9:-SO ~ud.), bawelny rosyjskiej 26 wagonów (6,210 p.), 
odpadkow bawełnianych 15 wagonów (2,636 pnd.), że
laza. 4 wagony, gliny ogniotrwałej - wagonów, wapna 
palonego 26 wagonów, wapna niepalonego 4 wag„ .ua.r
muru kieleckiego w bryłach 3 wagony, cementu 46 wa
gonów (34c,500 pud.), drzewa budulcowego 58 wagonów, 
drzewa opalowego 25 wagonów, desek 70 wagonów, wę
gla kamiennego 734 wagonów, koksu 4 wagony, kamie
nia piaskowca 6 wagonów, kości 14 wagonów, soli 11 wago
nów (8,250 pud.), nafty 9 cystern, tektury smolowco
wej 3 wagony, smoly - wagon, farb 4 wagony, kwasów 
2 wagony, papiern 5 wagonów i różnych towarów 386 
wagonów. 

Pociągami pośpiesznemi dowieziono do Łodzi: ryb 
6 wagonów, bydl'.a 21 wagonów, trzody 27 wagonów, mię
sa 9 wagonów i różnych towarów 17 wagonów. 

Wyslano z Łodzi: wyrobów bawelnianych 19 wago
nów (14,120 pud.), wyrobów wełnianych 8 wagonów 
(6,000 pud.), wyrobów żelaznych 2 wagony (1,500 pud.), 
wyrobów terrakotowych - wagony, tektury smolowcowej 
i smol'.y 1 wagon (750 pud.), cegły licowej 4 wagony, 
cegly ogniotrwałej 2 wagony, szmelcu 6 wagonów, kaffi 
1 wagon i różnych wyrobów 415 wagonów. 

Wyslano pociągami pośpiesznemi: wyrobów bawel
nianych 16 wagonów· (12,000 pud.), wyrobów wełnianych 
5 wagonów (3,750 pud.), i różnych towarów 22 wagonów. 

Ceny zboża na stacyi: pszenica wyborowa 6 rubli 
90 kop., żyto wyborowe 4 rb. 90 kop„ owies 3 rb. 80 k. 
Cetnar sl'.omy 1 rb. OO kop., siana 1 rb. 15 kop. 

Sprzedaż nieruchomości. Dnia 17 lipca r. b. 
w lokalu zjazdu sędziów pokoju m. Łodzi odbędzie się 
sprzedaż następujących nieruchomości: 

Nieruchomóść, należąca do Adolfa Fulde, znajduJąca 
się przy ulicy Nawrot pod .J'o,2 1307; licytacya rozpocznie 
się od sumy szacunkowej 3,500 rb.; nieruchomość, nale
żąca do Ę.ersza Bera Berlli1skiego, Fajgi Nettel Prost, 
Liby Berlinskiej i niepełnoletnich Borucha, Malki, Szai 
Ni.ssan!l Be~liflskich i Małki Landau, znajdująca się przy 
ulicy Sredll!eJ pod M 480a; llcytacya rozpocznie się od 
sumy szacunkowej 8,500 rb.; nieruchomość, należąca do 
Maryanny Kaluszka. z pierwszego męża Salamon i nie
pelnoletni.ego Marcina Salamona., znajdująca się przy ul. 
Skl'.adO\leJ pod .M 1113-o: Jicytacya rozpocznie się od su
my szacunkowej 7,000 rb.: nieruchomość, należąca do 
mal'.ż: ~ar.ol_a i Katarzyny zul?, znajdująca się przy ul. 
ŁomzynskieJ pod nr. 1,055-1; ltcytacya rozpocznie się od 
sumy szac. 1,000 rb·; nieruchomość, należąca do Maszy 
Zitenfeld i niepełnoletnich sukcesorów po Gedali Ziten
feldzie, a mianowicie: Kopela, Mendla, Cha.ima, Lejby 
i Ruchli, znajdująca się przy ulicy Sosnowej J.2 ~931: 
licytacya rozpocznie się od sumy szac. 5,000 rb. 

Sąd apelaGyjn·y w Wiedniu wydał wczoraj 
wyrok w sprawie spekulacyi na giełdzie. Dzier
żawca dóbr nn. Podolu galicyjskiem Bernard Ki
melman przedsięwziął u tutejszej firmy Rosen
hach i Tauber spe~ulac.vę -terminową na pszeni
cę i złożyl na ten cel 6,00) kor. jako kaucyę 
w walorach propinacyjnych. 

Przy rozwiązaniu spekulacyi okazały się 
znaczne straty. Firma zaskarżyła p. Kimelmana 
o różnicę. Pierwsr.a indtancya uznała jednak, 
że nie było realnego interesu, lecz spekulacya, 
z powouu której wnosić skargi nie można. Mimo 
tego wyroku, firma uważała, że kaucya prze
pada. P. Kimelman zaskarżył firmę do sądu 
handlowego o zwrot kaucyi i wygrał, a sąd 
wyższy zatwierdził wyrok. 
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Notatnik terminowy. 

Licytacya • 
na: 

Dzień 
i mies. 
n. st. 

Gdzie W jakiej Od sumy 
instytucyi rubli 

Dzierżawę dochodów 
z bruków i targów jar-
marcznych 2/ VI Piotrków :Magistrat 3,705 

Dzi erżawę rzeźni 2/VI Blońsk Powiat 1,370 
Napral"l'ę bruków i ka-

nalu 11/VI Kielce Gubernia 1,354 
Dostawę szabru i bruki 11/VI ~ ~ 4,002 
Remont budynków ka-

sy we Wrodawie 10/ Vl Siedlce Izba karb. 2,112 
Dzierzawę rzeźni w To-

maszowie 9/VI Tomaszów Magistrat 6,899 
Dostawę koni dla stra-

ży ogniowej warsz. 11/Vl Warsz. 
Sprzedaż działek i na-

sienników 9/VI Mława 
Działka. I 
Dzialka U 
Nasienniki 

957 
2,183 
6,504 

Wzmocnienie brzegów 
rzeki Strawy 17/Vl Piotrków i\Iagistrat 6,817 
Za.brukowanie nowej 

ulicy 2/VI Bendzin Powiat 5,481 
Budowę dwupiętrowe-

go budynku celnego 10/Vl Radom Zarz. celny 24,323 
Budowę koszar 10/VI " ~ 14,552 
Sprzedaż starych bu-

dynków po rzeźni przy 
ulicy Radwańskiej i 
Drewnowskiej 2/VI Łódź i\lagistrat 1,788 

Zabrukowanie części 
ulic Zakątnej i Dlugiej 18/VI 
Za.br. ulicy Pańskiej 18/VI 

12,748 
24,976 

Z ss.siedztwa. 
Nowy kosciół. Mieszkańcy osady Kaźmierz, 

powiatu łódzkiego, odnieśli się z prośbą do wła
dzy wyższej o pozwolenie budowy nowego ko
ściola w osadzie Kaźmierzu. 

Z Dmosina. Pożar w Dmosinie nawiedzil 
mieszkańców po raz trzeci. Po pierwszym wy
padku, p. Bucewicz z Niesułkowa sąsiedniej wsi 
przedstawił mieszkańcom Dmosina potrzebę or
ganizacyi straży ogniowej ochotniczej wiejskiej 
ofin.rowywując swoje narzędzia ogniowe na po
trzeby straży, lecz agitacya nie przyniosła ża
dnego skutku. Po drugim pożarze, p. Bucewicz 
niezrażony odmową powtórzył swój projekt, ale 
także nadaremnie, dopiero po trzecim wypadku, 
gdy mieszkańcy Dmosina przekonali się jak zba
wienną pomoc niosą w czasie pożaru narzedzia 
ogniowe, na propozycyę p. Bucewicza zgadzafą się 
i na pierwszem gminnem zebraniu mają uchwa
lić potrzebny fundusz na zakup niezbędnych na
rzędzi ogniowych. 

Z WARSZAWY. 

- Stosownie do rozporządzenia wladzy wyż
szej materyał drzewny, pozostały po prosektoryum 
szpitala Dzieciątka Jezus, został przedwczoraj 
spalony nad brzegiem Wisly. 

- Bank wlościański warszawski nabył w tych 
dniach dwa majątki do rozparcelowania, a mia
nowicie: Wierzbowiec w powiecie plońskim za su
mę 99,000 rb„ oraz Jat.wiecic, powiatu wolkowy
skiego za 70,200 rb. 

- Jak 1rnmunikowatiśmy wczoraj pp. Pucia
ta i Gromko uchwalą ogólnego zebrania IV .sekcyi 
rzemieślniczej zostali usunięci z warszawskiego 
Oddziału popierania przemysłu i handlu. Przed
wczoraj jednak na posiedzeniu V sekcyi handlo
wej byli powodem niemilego zajścia, weszli bo
wiem na salę i nie chcieli jej opuścić na żądanie 
przewodniczącego. Wobec tego członkowie prze
nieśli się do innej sali na piętrze, gdzie doko1i
czono zebrania, postanawiając urzadzenie powsze-
chnej wystawy. " 

- P. Eliza Orzeszkowa, obecna na niedziet
nem przedstawieniu rnaryonetek, byla przedmio
tem niezwyklej owacyi. Zebrane podówczas dzie
ci, objaśniane widocznie przAz rodziców, jaki 
znakomity gość bawi wśród nich, zebraty między 
sobą wszystkie przyniesione z domu kwiaty i zlo
żyly u stóp naszej powieściopisarki. Zdziwiona 
tern Orzeszkowa, spytara: .za cóż wy mi dajecie 
te kwiatkir "Bo to pani "Jasia" napisała" 
brzmiały odpowiedzi. Wtedy Orzeszkowa uklone~ 
podziękowała za ten hold, a dzieci zrewanżowały 
się powstaniem z miejsc i cUugo niemilknacemi 
oklaskami. " 

-s-



BITWY POD CHOCIMEM. 
-z-

Chocim, dziś niewielkie min sto powiatowe 
w gubernii besarabskiej, położone na prawym 
brzegu Dniestru, w dziejach dawnej Pol.:1ki ode
grał po dwakroć decydującą prawie rolę. 

Po raz 1iierwszy było to w roku I 621 r.a 
panowania króla Zygmunta III, z domu Wazów. 

Za radą Andrzeja LipakiPgo, naóweza.:1 bi
skupa Łuckiego, później wielkiego kanclerza 
koronnego, i nawową je~uitów, Zygmunt III po
słał do Węgier Lisowczyków w pomoc cesarowi 
Austryi Ferdynandowi II przeciw Betlcmowi Ga
borowi, księciu siedmiogrodzkiemu, który już 
z rokoszanami czeskimi Wiedeń oblegal. 

Lisowczykami zwano wówczas' kozaków i 
wogóle ludzi wojennych, zaciągniętych bez żoł
<lu, których uformował po raz pierwszy mejaki 
Lisowski, człek wielkiej fantazyi i wojennego 
animuszu. Zwali się oni i po jego śmierci Li
sowczykami, albo straceńcami; żyli z łupów 
zdobytych na nieprzyjacielu, ale nieraz w pocho
dach i wJaimym rodakom dawali się we znaki. 

I teraz więc po spustoszeniu podgórza kra
kowskiego wtargnęli śminło do Węgier i zmusili 
Betlema Gabora do odstąpienia z pod Wiednia. 

Ten zaś, mszcząc się z.a to, począł nalegać 
na 'l'nrcyę, która wówcz.as wiodła wojnę z Au
stryą, by wtargnęła do Polski. Nowy sułtan 
turecki Osman mial i inne jeszcze pobudki do 
wypowiedzenia wojny Polsce. Między innemi, 
niejaki Kaspar Gracyan, urodzony w Styryi, 
wykupiwszy we Włoszech wielu wi~źniów ture
ckicL, został za to hospodarem wołoskim. 

Sprzyjał on jednak daleko więcej polakom, 
niż snltanowi, za co skazany zoRtał na śmierć. 
Wówczas wystąpił już jawnie przeciw turkom 
i rozpocz-ął z nimi wojnę. 

Na P?moc Gracyanowi wysłano do Mołdawii 
hetmana Zółkiewskiego z nielicznem wojskiem. 
:t\ad Prutem hetman spotkał siły tureckie, zna
cZllie przewyższające polaków liczebnie i doskonale 
uzbrojone. Aby uniknąć nieuchronnej klęski, 
postanowił więc cofnąć się w granice Polski. 
Niekarny żołnierz nie słuchał jednak r:-z.kazów 
hetmańskich i działał na swoją rękę. Zolkiew
ski mimo to, chociaż nie bez dotkliwych strat i 
z wielkim trudem, doprowadził jednak 'rnjsko 
::;zczęśliwie do Dniestru. 

Tu jednak na polach Cecory mu-iiał prz.yjąć 
nierówną bitw~ i opuszcz.ony od czę8ci swej 
jazdy poległ w dniu 7 października 1620 roku 
wraz z kwiatem ryceriltwa z Małopolski i Rusi. 
Hetman Koniecpolski i wielu rycerzy najprze
dniejszych rodów popadło w niewolę bisurmań
ską, tatarzy zaś splondrowali bezkarnie kraje 
pograniczne. 

3) 
Iwan Wazow. 

Wełko na wojnie. 
(Zdarzenie prawdziwe). 

Przekfad z bułgarskiego. 

(Dalszy ciąg - patrz j\~ 119). 

Ciężką była ta kara dla Wełka. Oalą noc 
płakał. Hozżalił się odrazu! Przypomniał sobie 
matkę, która szlocha teraz po nim; ojca swego, 
lctórernu nogi nie służą do ciężkiej roboty, sroka
tego wolu w oborze, który teraz się ogląda, czy 
przyjdzie W elko, aby go pogłaskać... Długo o 
tem myślał. Trzecie kury zapialy, przez okien
ko zaczęły się wkradać pierwilze brzaski dnia, 
w krót~e koszary się rozbudzą, żołnierze roz
czmuclrnją się, termin kary się skończy i on 
znowu pójdzie na ćwiczenia - i znowu będzie 
widział nachmurzone oblicze dzikiego podpo
rnczni ka. 

Nie, on ucieknie dziś wieczór, gJy się ściem-
11i ... niech się dzieje, co chce! 

Jednakże zdarzyło się, że \Vełko nie mógł 
wy konać swego zamiaru. Wyshrno gdzieś I wana 
Moriswiniewa, a najego miejsce przyszedł oficer 
ruzsąclny i ludzki. 

I W elko został. 
Kapitan J. wkrótce zauważył dzielność Weł

ka, jego posłuszeństwo i serdeczną prostotę. Je-
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Wreszcie i sam sułtan, Osman, z całą potę-1 
gą ottomańBką ruszył na zawojowanie Polski. 
Napróżno Zygmunt Ul rozesłał posłów do wszyst
J,ich dworów, wzywojąc pomocy. Nikt nie po
dał mu r~ki, a cesarz au.;tryacki, Ferdynand II, 
z którego przyczyny wojna ta byla wznieconą, 
zabronił nawet polakom czynić w swoich krajach 
wojskowe zaciągi. 

Sejm uchwalił podat.ki na wojnę i król ro
zesłał wici, wzywające pospolite ruszenie. Brak 
atoli pieniędzy w skarbie i opieszałoM iygmun
ta III były przyczyną, że pospolite mszenie zbie
rało sig bardzo powoli, ku czemu pri;yczynilo się 
też wielce wyczerpanie sił tylu poprzedniemi 
wojnami. 

Na obronę więc zagrożonego państwa ruszył 
hetman wielki litewski, Karol Chodkiewicz, za
szczytnie już znany ze świetnei!:O zwycięstwa od
niesionego nad szwedami pod Kircholmem w In
flantach: ruszył zaś na czele tylko 35,000 woj
ska, które wraz ze Stanisławem Lubomirskim 
przyprowadził pod Chocim i tu okopał się obo
zem. Wkrótce potem przyłączyło się do polaków 
30,000 zaporożców pod wodzą Kunasiewicza Sa
hajdacznego. 

Lecz przeciw tym siłom na rozległych po
lach chocimskich stanęła potężna armia turecka, 
posiłkowana przez tatarów, licząca razem prze
szło 400,000 zbrojnych. 

Pomimo to, polacy opierali się szczęśliwie 
na wale muzułma11skiej w szeregu krwawych bi. 
tew, staczanych bezustannie z przemagającą licz
bą nieprzyjaciół. 

Jeden z epizodów tych milk krwawych na 
polach chocimskich uwiecznił słynny artysta ma 
larz, Józef Brandt. wo wspaniałym obrazie, za
tytułowanym "Bitwa pod Chocimem," który jest 
ozdobą Wystawy ze zbiorów Tow. z.achęty sztuk 
pięknych w Króleiltwie Poldkiem, otwartej cza
sowo w Łodzi przy ulicy Piotrkowskiej pod 
nr. 107. 

Wśród obłoków dymu z licznych armat 
i strzelby ręcznej, wśród tumanów kurzu, widzi
my tam nieśmiertelną postać Karola Chodkiewi
cza, jak z butawą betma{iską w dloni, z iskrami 
zapału w oczach, m~ dzielnym białym rumakn 
zagrzewa do boju swoje clior<!gwie, rwące już 
z kopyta do ataku na tłum bi-urmanów. 'l'nż za 
wielkim hetm;rncm litewskim,.również z butawą 
w ręku, sadzi na ognistym dzianecie Stanisław 
Lubomirski, a po nad gło\rami hetmańskiego 
orszaku powiewa dumnie 1:1ztandar tej rzeczypo
spolitej, co przez długie wieki o piersi swych 
synów rozbiJala zastępy tureckie i tatariJkie. 

Karol Chodkiewicz wycieńczony trudami 
wojennemi umarł w Chocimie 24 września 1621 
roku . Walki jednak trwały tlalej pod wodzą 
Stanisława Lubomirskiego i królewicza Włady · 
sława, chociaż wojsku głód i wszelki niedosta
tek dokuczaly dotkliwie. 

1 dnego dnia pochwalił go głośno wobec plutonu 
za dobre wypełnienie jakiegoś poleąenia. 

- Brawo, Welku, zuch jesteś! Zyczę wszyst
kim, aby stali się takimi, jak ty, żołnierzami. 

Wełkowi zdawało się, że wrócił do nieba. 
Od tej chwili był gotów umrzeć na każde ski
nienie 11aczelnika. Ożywił się i zaczął rozpyty
wać towarzyszy, czy prędko będzie wojna z tur
kami, miał on bowiem chęć nadziać kilku tur
ków na swój bagnet, z dnia na dzień stawał się 
więcej wojowniczym. 

W eł ku, czy istotnie wytłncze8z masę 
turków w bitwie? - pytali go złośliwie towa
rzysze. 

Ich matki po nieb z::iplaczą. 
A jak ich wytłuczesz? tyś jeszcze nie był 

w boju. 
- Co ja? - odpowiada podrw!miouy Wełko, 

odstąpił na bok, ścisnął k:.trabi~, rozmachał się 
i prze bij al powietrze bagnetem. 

Wszyscy się usunęli, bo zaindyczony Welko 
mógłby naprawdę nadziać kogoś na bagnet, któ
rego wierzchołek błyskał w słońcu. Niespodzia
nie ktoś poklepał po plecach. 

On się obrócił. 
Przed nim stał jego oficer, Rpoglądając na 

niego napół z uśmiechem, napół surowo. 
Wełko wyprostował się i znniemiał zawsty

dzony. 
- Chciałbym ci~ widzieć i pt"Zed pnrn-d1,i

wym wrogiem takim zuchem - rz.ecze naczelnik. 
- Według rozkazu, pauie ·poruc,rniku. 

* * 
Drugiego listopad a wyprowadzon0 na Gło-
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Wszystkie najzaciętsze szturmy tureckie od
pierano z wielką dla nieprzyjaciół stratą, kata
strofa jednak wisiała w powietrzu. 

W obozie polskim zabrakło amunicyi i ży
wności. N a szczeście dnia 28 września tnrcy 
rozpoczęli układy,' gdy poJacy mieli już tylko 
jedną beczkę prochu do dyspozycyi. Wreszcie 
dnia 7 październik-i 1621 r. stanął pokój za
szczytny, kraj jednak uległ poważnemu zniszcze
niu. Tatarzy bowiem zapuszczali swoje zagony 
z jednej strony aż pod Sambor i Zamość, z dru
giej aż pod Łuck i Sokal. 

WojBka, powracające z pod Chocimn, spotka
ły pospolite ruszenie wraz z królem we Lwowie 
dopiero-i to zebrane w części l'.:aledwie. 

Tak więc tylko dzielność wodzów i męstwo 
garści rycerstwa, posunięte do bohaterstwa nie
omal, obroniły wówczas Polskę od władzy pół
księżyca. 

W 52 lata potem, w dniu 11 listopada i673 
roku, na tychże samych polach chocimskich het
man Wielki koronny Jan · Sobieski odniósł nad 
turkami walne zwycięstwo, które mu drogę do 
tronu u torowało. 

Po tero zwycięstwie dostała się w ręce po
lakow cześć ~Iołdawii z. Chocimem ale wskutek 
bezkrólewia po śmierci króla l'llicbała Korybuta 
nie wyzyskano je należycie. 

Sobieski pociągnął na sejm elekcyjny do 
Warszawy. Turcy mieli dość cz.usu do obwaro
wania Kamie1ica i odebrania :Mołdawii, tuuzież 
zagrozili Polsce nową wojną. Sułtan Mahomet 
IV osobiście odebrał znów Chocim i pociągnąl 
na Ukrainę. Lecz oręż króla Jana III poskro-

. mil z.apędy wojownicze bisurmanów, aż wreszcie 
pod Wiedniem dnia 12 września 1683 r. złamał 
ich potęgę na zawsze. Otltąd już bowiem za
czął się upadek państwa Ottomańskiego. 

Sli. Łp. 

NAŁĘCZÓW. 

Wyżyna lubelska, dwieście z górą metrów 
nud poziom morza wznie~iona, leżąca w pokła
dzie wapiennym, sucilym i przepuszczającym 
z Jatwością wodę opadów atmosierycznych przch 
liczne ~ze:t.eliny waµniaka i opoki,-jest jedną 
z najzdrowotn:ejszych miejscowości kraju nasze· 
go. Obok tego naleźy jeszcze do piękniejszych. 
Nierówność powierzchni, liczne jej wypukłości 
i zagłębienia, rozmaitość kształtów i bujna a u
rozmaicona roślinność nadają jej widok nęcący 
oko. 

W takiej okolicy leży Nałęczów. 
U stóp jego wiją się rzeczki, przerzynające 

piękue doliny; po za nim szereg wzgórzy, ciąg
nących się ku· Wiśle paromilowym szlakiem 
otwierających coraz nowe malownicze widoki. 

dne Pole cały pułk i ustawiono w szeregach; 
wkrótce nadjechał konno dowódzca pułku i ogło
sił wszystkim, źe Milan, król serbski, wydał 
niesprawiedliwą woju~ Bułgaryi i że wieczo
rem pułk ruszy na pole walki, dla obrony granic 
ojczyzny! 

* 'I: 

* 
Po pierwszem, mimowolnem zadowoleniu 

z wojny z Serbią, (ogólna radość udzielila tiię 
i Wełkowi), w głowie Wełka zapanowało zamie
szanie; on nie mógł pojąć dwóch rzeczy; naj
pierw: dlaczego serbi nie poszli walczyć z tnr
kami, którzy są złymi i nie są chrześcianami, 
a następnie - czy strasznie jest płynąć przez. 
morze, jeśli wypadnie płynąć przez takowe do 
Serbii„. Lecz on nie mial czasu dowiedzieć się 
o tern; wszyscy kręcili się, biegali tu i tun1, 
zbierali manatki, aby być gotowymi do wsiada
nia na kolej. A na dworcu pelno ludzi, matki 
płaczą, żegnająt: się z żołnierzami, dziewczęta 
przypinają im wieńce na czapkach, in11e zaty
kają sosnowe gałązki w karabiny; tylko jego 
nikt nie żegna, nikt nie pożałuje. Tęskno mu 
się zrobiło, ale niema czasu: zapakowano ich 
w wagony, muzyka zagrała, tłum pożegnał ich 
okrzykiem: „hurra!" i pociąg rusiył. „ 

* 
Już od d wócb dni równe sofijskie pole huczy 

grzmotem dział, który rozlPgu. się ech cru na drżą
cym w posadach wysokim Wiloszu, ukrywającym 
swe zagniewane czoło w gęstych obłokach. Wy
lękła się również i stara Sofia, bułgarska stoli
ca, na ulicach zamieszanie i popłoch, na ulicach 
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Przy ujściu doliuy nałęczow~kiej do Wisły 
btoi jakby str.1Zl1ica-szczątek starego muru we
dług legeudy, z pałacu Esterki pozostały, nieco 
dalej malowniczy Kazimierz ze starożytuą ba
sztą i ruinami zamku Kazimierzowskiego. 

W sąsiedztwie niedalekim Nułęczowa znaj
dujemy uroczy Celejów, niemniej ładne Wylągi 
i wiele innych pięknych miejscowości wśród 
łąk i lasów. 

W takiej to miejscowości, przed półtora 
wiekiem, możni podówczas Małachowscy urzą
dzili sobie siedzibę, a od herbu własnego-„N a
lęez",-Nalęczowem nazwali. Po nieb pozostały 
-dotąd palace-stary i nowy,--purk i wiele bu
·dow li, w rzęści odrestaurowanych, w części 
przerobionych. 

Nałęczow pozostawał w ręku :Małachow
skich do polowy bieżącego stulecia. Odtąd zmie
niał często wluścicieli, i ostatecznie dobra, zło
żone z kilku folwarków rozpadły się na kilka ma
jątków oddzielnych„ W r. 1880 spółka lekarzy 
nabywszy dawną pa,ńską rezydencyą z parkiem 
i najbliższym otoczeniem, otworzyła zakład lecz
niczy, który w r. b. rozpoczyna 21 rok i:;tnie
nia. 

W ciągn niedługiego stosunkowo czasu za
kład leu zjectnnł sobie szerokie uznanie. 

P1ern szy vrzcwoJnik wyszedł z drnku w ro
ku 1880,-drugi lat kilkanaście póżuiej,-w ro
ku 18!)7. 

Przewodnik zu'i.naeza, że średnia temperatu
ra Jata jest w N ałęczowic przeszło o stopień 
niższa niż w Warszawie; dni upalnych, tak su
cl1ych, jak w Warszawie, obserwacye meteoro
logiczne nie spotkały; obok tego jednak N alę
czów ma więcej słońca, i kiedy na miesiące 
letnie (maj - wrzesień) przypada w W:rnizawie 
56 dni pogodnych, Nałęczów posiada ich 79, no
cy upalnych (wyżej 19°) posiada Warszawa :{7, 
N alęczów tylko 12; nocy chlod11) eh w ciągn mie
siący lc inieh Wnrszawa mu. 37 3 -Nałęczów tyl
ko lP. Przy s uchym terenie, zaprzeczają ob
serwacye wymienione większą wilgotność powie
trza w Nałęczowie w porówn:min z Warszu.wą, 
co stanowi dodatnią strunę warunków klima
tycz.nych N :llęczowa. 

Jako, 8rodki lecznire, prz• 'Wodnik wymienia: 
a) Zródlo wody żelaznej (szci.awa żelazi:ita) 

składająca si·~ wlaściwie z dwóch zdrojów: da
wniejszego, które analizował prof. Celiński w ro
ku 1817, i zdroju nowego, odkrytego przez J-ra 
Nowickiego w 1869 r. Wedtug analiz prof. Ce
lińskiego, l\Iilicern, Matissena i W einberga, wo
dy żelaziste nałęczowskie posiadają własności 
podobne, jak w 8i.epietówcc i Sławinku, i zbli
żają się niektóremi właściwościami do wody że
laznej w Spaa i Reinerz; 

smutek, a w sercu ciężko. Białe chorągwie 
z czerwonemi krzyżami powiewają wokolo, mia
sto zamienilo się w szpital, wozy z chorymi 
przybywają bezustannie, a wieści coraz to czar
niejsze nadchodzą z pola walki, huk dział staje 
się coraz bliżs:.r,ym, coraz straiiznirjszym, powie
trze s'ę łamie, szyby drżą w oknach. 

Zu Sofią, w kierunku Śliwnicy, cała szusa 
czerni się od wojska, ono dąży tam-gdzie kule 
świ:;zczą, działa grzmią, :1 śmierć kosi... A nie 
zblizka te wojska idą, z głębi roztoków rodop
skich, od brzegów Morza Czarnego i Białego Du
naju idą ci junacy. Noce na dnie zamienili, idąc 
spali, uni okrucha w usta nie włożyli, a wyszło 
im to ua zdrowie! Posłuchaj, oni jeszcze śpiewa
ją w odpowiedzi na grzmot armat, chociaż po 
usta są błotem zbryzgani, tylko karabiny ich 
błyszczą, u w sercu jest wesele; llni wiedzą, że 
Bułgarya na nich patrzy, czego od nich oczeku 
je i za nich do Buga się modli. Jak daleko 
sięgnie oko ku zachotlowi, droga pokryta pie
rhot~ z najeżonemi bagnetami; trzeszczą żelazne 

•koła, ciągnąc ciężkie działa i wozy z nmunicy ą, 
wymijając i obryzgując błotem zmęczoną konni
cę. Ale jaka dziwila konnical Po trzech na je
dnym koniu, jak żołnierze Radeckiego, kiedy 

- dążyli na bój do Szypki na pomoc pospolitemu 
mszeniu. 

'l'eraz pO Ll 8liwnicą jest d rug;1 Szypka, ~ je
den więcej żołnien:, jedna kula więcej - może 
zbawić ojczyznę; nasze zuchy wiedzą o tern i 

.dlatego to Bó; im dał siły żelazne i niewidzial

.ne skrzydJ a .. 

* * * (dok. nast.). 
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b) Borowina dobywana na łąkach wiosek 
sąsiednic:h, odpowicuuio przygotowana, używana 
ua kąpiele, a nadto wyciąg z igliwn. do kąpieli 
iglieOWY<',h: 

e) Zródło zaopatrujące zak!ad hydropatycz
ny, dające około 100,000 wiader na dobę ; woda 
ma własności szcza wy wapiennej, a temperatura 
jej wynosi 8,5 C. 

d) Leczenie elektrycznością przy pomocy 
maszyn elektrycznych najnowszego systemu. 

e) Kumys "' mleka kobylego, wyraLi:iuy ua 
miejscu przez specyalistę tatara, kumys ten uzy
skał nagrodę na wystawie hygienicznej w Wur
szawic) i kef'll"; 

f) Gimnastyka. 
Pobyt leczących siq urozmaicają wycieczki 

w prześliczne okolice, doborowa biblioteka, czy
telnia, zaopatrzona w liczne pisma peryodyczne, 
wiosfowanie, oraz orkiestra, z miejscowej mło
dzieży złożona. 

-r-

Szach perski w Europie. 
Ilekroć władca perski przyby'.la do Europy, 

śledz~~ go bacznie dziennikarze i oµisują szcze
gólowo trylJ jego życia. Dowiadujemy się teraz, 
że .Musarer-ed-din przybył przed paru dniami do 
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Pcrsya jest tak konserwutywna, że nawet 
poeci unikają starannie rozpowszechnianin swych 
utworów za pomocą druku, a powierzają tq czyn
ność derwiszom, którzy bohaterskie ich pieilni 
ustnie wśród luda opowiadają. 

WlADOMOSCl ZAMIEJSCOWE. 

Z kraju. 

- W Zawichoście zmarl w 70-ym rokn iy
cia ks. Celestyn Adamski, wikaryus:.r, kotic .ola 
poklusztoruego Jana Chrzciciela. 

- W Płoekn ks. Adaru. l'ęski, wiceregeus 
i profesor sc111inaryum duclrnwnego, został 111ia
nowany wiceceremoniurzem biskupim. 

- W Staszowie zmar! w 81-ym roku iycia 
ś. p. ks. proboszcz Wojr:iech Wciślik, inb1lat. 

- Do Kielc na kilka przedstawiei'1 przyby
ł:\ z Hadornia trupa operetkowa p. Dobr:rnń
:,k.iego. 

- W puszczy Bialowiezkiej - weJlug obli-
czeń. podanych przez < Wszcclitiwiat • -żyje w tej 

I 
chwili ogól em l ~ tys. kilkaset zwierzyuy, z tego 
740 żubrów, 5,000 i:wrn, re:;1.ta wypada na łosie, 

, jelenie, daniele i dziki. Liczba iubrów się zwię-

Derwisz, deklamują;cy poezye heroiczne. 

Włoch i zatrzymał się w Wenecyi, której miesz- I 
kań~ów zjednał sob~e hojnością w zakup.ach. J 

W Jednym ze sklepow nabył za 7,000 hrów , 
akwarelli i fotografij, a wyrobów szklanych ~ż I 
za 40,000 lirów. l\lieszkał w hotelu Danieli natl 
Wielkim Kanałem. na Riva dei Schiavoni, a wy
jeżdźając, zostawił słu:t, bie przeszło 800 fr. na
piwków. Szach boi się wogóle jechać koleją, 
a wobec tunelów ogarnia go wprost strach pa
niczny: podcza:; podróży z Wenecyi <lo Rzymu 
rozkazał, uby pociąg nie jechał szybciej, niż 40 
klmtr. ua godzinę i unikał, o ile możności, tu
nelów. Jazda trwala zutem, zamiast 16 godzin, 
aż 24, musiano bowiem niejednokrotuie wjeżdżać 
na linie boczne. 

J nż po tych szczegółach widzimy wybornie, 
ie w Per:;yi jeszcze dużo panuje przesądów i nie
dowierzanie dla pracy postępowej. Nic dziwne
~o, że cywilizacya idzie tam oporem. Ws·iak 
Pcrsya dotąd nie posiada drukarń, a książki 
rozpowszechniają się za pomocą litografii. Usta
wiono już raz ma:;zynę z ruchomemi czcionkami, 
na którt>j wydrukowano szereg książek . l'róba 
nie zyskała jednak zwolenników i mul:liano na 
niej poprzestać. Niechęć do druku w Persyi wy
nika z dwóch powoMrn: po lJierws·r.e proste linie 
obrażają smak artystyczny persów, po drugie -
w ksiąźknch drukowanych zntraea się dawna 

1 forma ksiąg rqkopiśmiennych. 

kszyła; zaczęto im bowiem dawać nietylko 
w stogach siano miejscowe, dosyć nędzni.', lecz 
i lepszą paszę w t. zw. oborach żnbrzycb. To 
wpłynęło na płodność: obecnie młode rodzą się 
co dwa, a nie, jak dawniej, co trzy lat:1. Zwy
kle co rok zdycha około 30 żubrów, w roku 
przes:.r,łym, z przyczyn niezbadanych, zdechło 60. 
Żubry tak się już przyzwyczaiły do ludzi, że 
dający im jeść musi kijem odpędzać zbyt na
tretne nie pozwalające mu spokojnie umieścić 
pa'szy' w zagrodach. W ogóle utraciły już wiele 
ze swej dzikości i nieraz zachowują się, jak 
zwierzęta domowe. Trzymają się małemi stada
mi, po kilkanaście sztuk. Stada przebywają 
w pewnych rewirach, czasami tylko przechodząc 
cło innych, gdzie znowu siedzą przez cias dłuż
szy. Stada nie łączą się wzajemnie. Stare 
żubry, jak i dawniej, o<lłąci.ają się od stn.da 
i pędzą żywot samotny. Zyją do lat pięćdzie
sięciu. 

O Morskie Oko. 

Do dzienników pe zteńskich donoszą, Żl' sąd 
rozjemczy w sprawie Morskiego Oka zi,ierze się 

·w połowie sierpnia w Gracu. Posiedzenia będą 
publicr,ne. Przesłuchani będą świadkowi~ . . z Gra
cu uda się cały trybunał z referentami 1 za><tęp
cami stron przer. Kraków do Zakopanego i Mor
skiro-o Oka 0rrdzie odbeclzie sie wizya lokalna. o , " " 
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Ztamtąd udu siq do Szmeksu, gJzie nastąpi pu
blikacya wyroku. 

Beniamin Conatant. 

Onegdaj wieczorem zmarł w Paryżu słynny 
malarz Beniamin Constant. 

Urodził się on d. 10 czerwca 18-!5 r. w Pa
ryżu, pierwsze wykształcenie artystyczne odebrał 
w Tuluzie, gdzie 1867 r. otrzymał pierwszą na
grodę w szkole sztuk pięknych. Wróciwszy do 
Paryża, został uczniem Cabanela. W r. 1869 wy
stawił zakupiony przez państwo obraz <Hamlet> . 
Wkrótce zwrócił się ku przedmiotom wschodnim 
i podjął podróż przez Hiszpanię do Maroka. 
Owocem jej były <Kobiety haremu> · (1874), 
które olśniły przepychem barwy. W roku 1875 
otrzymał za obraz <Janczar i eunuch> medal 
trzeciej klasy, w r. 1876 za obraz c Wjazd Ma
hometa II do Konstantynopola> medal drugiej 
klasy. Z późniejszych prac mistrza zasłynęły: 
<Faworyci emira> (1879), cCórka Herodyady> 
(18811, <Chrystus w grobie> (18·2), <Sonata 
księżycowa Beethovena> (1890) i t. d. 

-s-

Z prasy rosyjskiej. 
-.-

Dzisiejszy <Warsz. Dniew. > podaje następu~ 
jące szczegóły o nowomianowanym naczelniku. 
zarządu głównego do spraw prasowych, M:. A. 
Zwierewie: 

B. wiceminister oświaty, senator, r. t. Mi
kołaj syn Andrzeja Zwierew, urodził się w roku 
1850 w powiecie gorbatowskim, w gubernii niźe
gorodzkiej. Wykształcenie otrzymał w gimna
zyum miejscowem, którego kurs ukończył w ro
ku 1866 z medalem srebrnym, poczem wstąpił 
na wydział prawny uniwersytetu moskiewskiego 
i zamierzał poświęcić się karyerze naukowej. 
W r. 1875 r. t. Zwierew przedstawił wydziało
wi rozprawę <O polityce Arystotelesa>. Rozpra
wa zwróciła uwagę wydziału i M. A. Zwierew 
zaliczony został do uuiwert1ytetu, w celu przy
gotowania się do działalności profesorskiej na 
katedrze bistoryi filozofii prawa. Po upływie 
dwóch lat M. A. Zwierew zdał egzamin na sto
pień magisti-a prawa państwowego, a w r. 1884 
obronił rozprawę na magistra. W tym czasie 
wykładał encyklópedyę prawa W roku 1884 
zatwierdzony został ua stanowisku docenta uni
wersytetu moskiewskiego, a po wprowadzeniu 
nowej ustawy uniwersyteckiej - na stanowisku 
proL:rnra zwyczajnego. Od r. 1885, w ciągu lat 
dwóch M. A. Zwierew bawił zagranicą, delego
wany w celach naukowych i słuchał wykładów 
najwybitniejszych profesorów w zakresie nauk 
filozoficznych i filozofi prawa. W ciągu 20-le-. 
tniej działalności profesorski~j pełnił też obo
wiązki sekretarza wydziału i pomocYika rektora. 
W dniu 17 marca l!;P8 roku mianowany został 
rekto1·em uniwersytetu moskiewskiego, w dniu 
zaś 6 lipca t. r. wiceministrem oświaty przy 
zmarłym ministrze, r. t. Bogolepowie. Pomiędzy 
pracami naukowemi l\l. A. Zwicrewa zwracają 
uwagę: <Klasyfikacya zasadnicza państwa w zwią• 
zku z nauką ogólną o klasyfi\-acyi>, artykuły o 
L. Tołstoju, jako o artyście, o Dostojewskim 
w jego ostatnich powieściach; na tematy: <Co to 
jest filozofia> (odczyt publiczny) i t. d. Pu za 
tern napisał szereg artykułów z zakresu ogólnej 
teoryi prawa. W r. 1901 M. A. Zwierew, po 
objęciu ministeryum oświaty przez gen. Wannow
skiego, opuścił stanowisko wiceministra i miano
wany został senatorem. 

-o-

Z OSTATNIEJ POCZTY. 

Germanizacya. 
W czoraj11ze posiedzenie pruskiej izby sejmo

wej poświ~cone było dyskusyi nad wuioskiem 
rządu w sprawie nowego kredytu w wysokości 
350 milionów marek na cele kolonizacyjne, sejm 
po długiej i gorącej dyskusyi, odesłał wniosek 
rządowy do komisyi. 

Dla uzasadnienia wniosku zabrał głos kan
clerz br. Biilow i przytoczywszy na. wstępie zna
ue już argumenty o wzroście większej polskiej 
własności ziemskiej, oświadczył, że nowy pro
jekt nie uszczupla wcale praw konstytucyjnych, 
przysługujących polakom, że jednak rząd, wobec 
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grożącego niebez-pieczeństwa, widzi się zmuszo
nym do stworzenia w prowincyach wschodnich 
silniejszej, niż dotąd, opory dla niemtzyzny. 

Projekt obecny jest tylko oguiwem w łań
cuchu środków, które rząd przed;;ięwziąć zamie
rza. W najbliższej przyszlo8ci prr.edstawione zo
staną izbie żądania nowych kredytów ustawo
dawczych. Minister skarbu przyrzekł poparcie 
swoje w sprawie polepszenia bytu urzędników 
i nauczycieli w prowincyach wscbodnich. 

Po kanr.lerzu zabrał glos członek centrum, 
Fritzen, i oświadczył, że projekt rządowy sprze
ciwia się zasndom, którym hołduje jego stron
nictwo. 

Projektem tym dzieje siq polakom krzywda; 
sprzeciwia się on konstytucyi, jeżeli już nie ze 
względów moralnych, to w każdym razie mate
ryalnycb. Wybrano nań nadto porę zgoła nie
właściwą: położenie finnnsowe pa11stwa jest nie
pomyślne, rolnictwo równie jak i przemysł, upa· 
dają. Z tych względów centrum głosować bę
dzie przeciw projektowi. 

W imieniu Koła Polskiego odczytał poseł 
Szuman głosem donośnym i stanowczym ener
giczny protest przeciwko projektowi, poczem po
lacy ostentacyjnie opuścili salt~ posiedzeń. Pro
test wywarł bardzo głębokie wrażenie w izbie. 

Posel Tiedemaun wystąpił w obronie pro
jektu, wolnomyślni Richter i Ehlers przeciwko. 
Minister Rheinbabeu oświadczył, że rząd w po
lityce swej względem kresów wschodnich może 
tylko iść naprzód, ale nie cofać si~. 

Sprawy austryackie. 
Pomimo zaprzeczeń prasy pólarzqdowej, in

spirowanej przez samego d-ra Koerbera, że wię
kszość stała i ministeryum parlamentarne są nie
możliwemi w Austryi, nie ulega wątpliwości, że 
za kulisami odbywają się intrygi mające na ce
lu usunięcie <lra Koerbera. 

Korona życzy sobie utworzenia stałej wię
kszości, jak najlepszej gwarancyi, że prawidło
we stosunki parlamentarne utrzymaj~ się i nadal. 
Do steru przyjdzie gabinet z Chlumeckym na 
czele. W tym gabinecie rolę pierwszorzędną 
będą grali dr. Bernreither (uiemiec liberalny) i 
dr. Kramer (młodoczech). l\linistrem rolnictwa 
zostanie Paweł książę Sapieha. Nie gra on 
wprawdzie wielkiej roli w Kole Polakiem, jest 
przecież żonatym z księżniczką Windischgraetz, 
co .,, uwagi na małżeństwo księcia Ottona Win
discbgraetza z arcyksiężniczką Elżbietą, jest nie
pospolitym atutem w stomnkach austryackicb. 

' Mini:>teryum dla Galicyi obejmie Antoni hr. Wo
dzicki. 

Wszystkim, którzy 
dzić drogie nam zwłoki 

likd1111& I&Qyńakiega 
m;Jjstra tokarskiego 

a w szczególności za slowa pociechy Sza
nownemu księdzu Karwowskiemu, pp. maj
strom i wszystkim cechowym, składa ser
deczne ,,Bóg zaplać" 

Telegramy. 
(Od naszych korespondentów). 

Petersburg, 27 maja. Dziś z powodu roczni
cy św. Koronacyi Ich Cesarskich Mości w cer
kwi wielkiego Carskosielskiego pałacu odpra
wiono nabożeństwo dziękczynne, . na którem 
obecni · byli; Ich Cesarskie Moście" Najjaśniejsi 
Państwo z Najdostojuiejszemi Dziećmi. 

Dziś w soborze Isaa.kiewskim nabożeństwo 
o~prawił metropolita Antoniusz. Obecni byli: 
lch Cesarskie Wysokości Wielcy Książęta Aleksy 
Aleksandrowicz, Dymitr Konstantynowicz, Miko
laj l\Iikolajewicz, Piotr Mikołajewicz, Sergiusz 
1\Iichałowicz, Książę Piotr Aleksandrowicz Ol
denburski i ministrowie. Z fortecy daną była 
salwa, wieczorem zaś stolica uilumiuowana. 

Petersburg, 27 maja. „Praw. wiest." ogłasza 
ukaz Najwyższy do senatu o odpowiedzialności 
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osób, bezpośrednio winnych ~aburzeń i gmin 
wiejskich, które przez karygodną pobłailivrość 
<lopomogły do ich rozwoju w gub. churkow;;kiej 
i póltawskiej. 

Rozkazano wyasygnować ze sk:irlrn p:uJ.st1Ya 
80,000 rb. na wynagrodzenie poszko<lo1rnnym 
właścicielom rolnym pow. koustantynogradzkie
go, półtawskiego, wałkowskiego i bogoduchow
skiego, włożyć obliczenie szkód na speeyalue 
komisye tymczasowe i ustanowić dodatkowy po
dat<'k stały z odpowiednich gmin wiejskich i 
wsi i rozpocząć pobieranie go najpóźniej w drn
giej połowie rokn bieżącego. 

Bruksela, 27 maja. Przy wyborach do izby 
<leputowanych dotychczasowa większość katolic
ka powiększyła się jeszcze o <lwa głosy. 

Budapeszt, 27 maja. W delegacyi austryac
kiej młodoczech Kaftan napadał na trójprzymie
rze, które w niczem nie przyniosło państwu au-· 
stro-węgierskiemu korzyści. Mówca żąda bliższe
go zbliżenia się do Rosyi. 

Poseł polski Dzieduszycki poddał krytyce· 
zagraniczną politykę Niemiec i politykę ich, 
w stosunku do polaków. Młodoczech Herold wy
raził życzenie, ażeby Austro-Węgry stały na cze
le rnchu pokojowego; w przewidywaniu niebez· 
piecze11Rtwa pangermanizmu, należy do ·ścisłego 
zbliżenia się z Rosyą i Francyą. 

Z ostatniej chwili. 
(Od naszych korespondentów). 

Lwów, 28 maja. Otrzymano tu wiadomość,. 
że Padarewski w czerwcu ma przybyć do Lwo
wa i dać t1·zy koncerty. Dochód z pierwszego· 
koncertu będzie przeznaczony na nowobudujący 
się kościół św. Elżbiety, z drugiego na rzecz. 
pomnika dla _Ądama :Mickiewicza, trzeci otrzyma 
Towarzystwo dziennikarzy lwowskich. Padarcw
ski bawi obecnie w l\ladrycie. 

Lwów, 28-go maja. l\liuisteryum oświaty 
w Wiedniu zawiadomiło senat uniwersytetu 
lwowskiego, że nie zamierza naruszyć praw ję
zyka polskiego na tej wszechnicy. 

Bruksela, 28 maja. Wybory do izby parla
mentarnej dały nast~pujące rezultaty: 99 ułon
ków partyi katolfok1ej, 34 liberalnych i 34 so
cyalistów; do senatu: 62 partyi katolickiej, 41 
liberalnej i 6 socyalistów. Partya katolicka zy
skała tu jeden głos. 

Paryż, 28 maja. Kabel, łączący Europ~ 
z Martyniką, został naprawiony, tali, że w teJ 
chwili komunikacya z tą wyspą została usta
lona. 

Londyn, 28 maja. Posiedzenie w izbie gmin„ 
w kwestyi boerskiej ni~ <lalo żadnego rezultatu. 
Król osobiście różni się w zdaniu z całą izbą. 
Nie ulega wątpliwości, że po zawarciu pokoju~ 
zajdą w niej radykalne zmiany. 

Paryż, 28 maja. n La Patrie' donosi, że wi
zyta Lubeta w Danii ma na celu wciągnięcie 
jej do trójpr.i;ymierza. Inne jednak dzienniki za
przeczają temu. 

Paryż, 28 maja. Na dzień 1 czerwca na
znaczono posiedzenie izby deputowanych parla
mentu, będą kandydowali o krzesło prezydyalne· 
Deschanel, dotychczasowy prezes izby i Bor-
gois. 

Amsterdam, 25 maja. Ogólnie tu utrzymują, 
że warunki proponowane boerom przez Anglift' 
są jeszcze za małe, aby na nie mogli się zgodzić 
wodzowie i prezydent Krtiger. 

Z OSTATNIEJ CHWILI. 
Dziś o godzinie trzeciej po połndniu • zo

stały zaalarmowane I i II odd:daly straży ognio
wej. Po przybyciu na ulicę Południową .M 18 
przekonała się straż, że na pani l\Iaryi Hatzkin, 

. żonie bucbalten, zajęła się sukni.a. 
Przyczyną pożaru była w komórce użyta. 

świeca, od której zaJ<ilY się suknie. 
Plomieniejąca wybiegła z komórki z olbrzy· 

mierni oparzeniami ręki, ramion i twarzy. Popa
rzonej udzielił pomocy lekarz Pogotowia. Stan1 
bardzo groźny. 
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W niedzielę, dnia I-go czerwca b. r. o godzinie 4-ej popoi. 

~~ -.._j ai-.•e..._•ej 
odbędzie się na rzecz: Szkolv Rzem1·osl przy Chrześcijai1skiem Towarzystwie ~ Do broczy n ości, 

wr WIELB..& Z4B4W4-.. .„ urozmaicona 

I Wyścigami konnemi, 
I Corsem kwiatowem, Confetti 1 różnemi niespodziankami. 

~ Podjazd od stacyi kolei elektrycznrj do miejsca wyścigów zapewniony. 
Za przt~jazd w jedną i drugą stronę pobierane będzie po 20 kop. od osoby. 
Ceny mirj~c: l\Jirjscr $ied ·1ą_cP, przy mecie rb. 3, obok mety rb. 2, nieco dalej rb. 1.50 kop. Wejście rb. 1, Dzieci ucznio-

ł 
wie po ~·li kop. Miejsce ::-tające 20 kop. Za wjazd powozem do hypodromu 2 rnble od osoby. 

Zabn.wa rozpocznie się, bPz wzglQllu na iloś~ osób, punktualnie o godzinie 4 po poludniu. 3-l 

··········l···I···------
FOLWARK 

do sprzedania na prawach wlo 'ciańskirh, mający 58 mórg, w tern 30 
mórg ląki i 25 mórg ornej ziemi, resztę zajmuje las i zagajnik. Torfu 
jest do 20 mórg, w ląkach. Siana można zebrać przeszto 1000 cetnarów 
rocznie, okolica wesota, przechodzlJ: dwie rzeki, przy szosie, jadąc z Łas
ku do Piotrkowa, gmina Wodlrw, Własność Ignacego Kęblowskiego w 
Janówku. CeJJa 9000 rb. 639--1-1 

Letniego 
mieszkania 

poszukuje się, składaj~cego llię z czterec~ 
po koi I kuchni, w suchej miej <cowo~e1, 
możliwie le~iAtej, niedaleko Łodzi. Ofer-
1y pod lit. 

11 B. F. „ proszę składne w adm. 
.Rozwo n". Ga7-~-t 

Mam do sprzedania 4 morgi 
ziemi 

z budynkami w dobrym stanie, zdatne 
na ogrody, letnie mieszka.ula lub fabrykę, 
p łożone przy bieżącej wodzie pod lasem, 
11 Lypoleką przy Rodzie-Pabianickiej. 
Wiadomość szosa Pablanleka w domo Ma
jerholda n Stobieiilde6o w pralni Mi 9L 

636-3-1 

Mleczarnia Ziemiańska 
ul. Dzielna M 30. Filie: Piołrkowska 

Ni.Ni 84, 22ó i Śrt1dnla Xi 30. 
Poleca zawsze Ś1Wieże I w n1jprzednlej
d!Zych gatnnkr.th produkty wiejskie po ce
nach możliwie przyslępnych. Mleko we 
flakonaeh rozsyła elę na zamowlenla. dwa 

razy dzlenul„ bflz różuicy co do Ilości. 
527-15-11 

Letnie mieszkania 
.o 2 wiorsty od Spaly, przy Pili
cy, do odnajęcia na warunkach bar
·dzo przystępnych. Okolica górzysta 
i leśna. Bliższa wiadomość u p. 
Urbanowskiego, Cmentarna ~2 7. 
Dla chcących wynają~, konie wysy
ła się gratL. 547-4-2 

„„„„„„„„„„ 
Dobre I ładne 
kapelusze mgzkia 

sp 1·2edaje 

A. Marszał. 
Łiaz. Plolrkoweka t 23. „„„„: ... „„„„. 

xxxxxxxxxxxxxxxxxxx 
Q Biuro Nauczycielski• Q 
X RADKIEWICZ, Nawrot I X X X X ma na\ychmlast do omieazczenia: X 
X Nauczycieli, nanczyeitllki, freblow- X 
X kl, bony rożnej narodowości. _ X 
X Dział rekomendacyjny po- X 
X leca: Bochalterów, buchalterki, ka- X 
X syerki, kasyerów, ekspedyenlow, ek- X 
X spedyeutkl, ma11azynferów, rządcow, X 
X gospodynie, itp. Na żądanie kaucye X 
X I poważne referencye. 562-d -12cs X 
0xxxx0~xxxxxxxxxxxx 

A Skład pudełek do kapeluszy oraz pra
•cownia pończoch. Dwie szatr sklepo

we, maszyna do pończoch .Ni 13 duża 
szyba wystawowa 81\ do sprzedania Na
wrol 8 m. 9, K. Frankowska. 779-d-46!1 

Conversatlon franc;alse chez une dame In -
slrnlłe. Oferty ,Lothln" d-9wc 

DobeUowka La akastra, zamki Griinnera, 
kaliber 12, do sprzeJanla. Wiadomuśe 

ul. Włdzew1<ka 70 m. 7 o i 7 do 9 'l'l iecz. 
983-3-1 

Do sprzedania całe urządzenie 1<klepn ko
lonlalnelio zaraz. Wiadomość ni. Wi

dzewska Xi 78 w piwiarni. 889-3-3 
llorteplan do eprndanla. Targowa 47, 
J.' p,;rler, lt1wa strona. 984-2 - 1 
lJ'or,eplan do exerc1tow•llla się na l(O

J.' dzlny, tamże leku}e muzyki. Piolrko'ft
aka 200 m. 10 na parterze w ofliiynle. 

230-d-8 

Je.,t do om'e"zczenla mamka wiejski.I, 
zdrowa, Ztl Ś'l'lieżym pokarmem. Wia 

domoiić ul. Składowa .Ni I 3 m. 33 
985-3-1 

K&11torowa ponzt1b11a z·i1 az do pralni. 
Wiadomość ni. W1<chodnla M 64. 

975-3-.3 

Kuw~o~ a do 8UK1e11, znająca krój po 
~rtebna. Kona antynowdka 18 m. 8. 

980 - 3-3 

Maglti do Hprzt1oa.nla, bardzo mało oży• 
wane, za cenę przyHtępną. Ulłca Św. 

Emilii .M 42 z powodu wyjazdu. 8-1 

KANCELARYA 

SZKOŁY MUZYCZNEJ 
Mikołajewska Hl 61, Piotrkowska • 116 (kamienica przechodnia) 
przyjmuje w dalszym ciągu zapisy uczniów na wszystkie instrumenty 
rzoięte, dt2te i śpiew, klasy dykcyi i deklamacyi, lekcye rozłożoue na 
przedobiednie od 9 do 2, poobiednie od 2 do 7, dla ocz::iiów innych za
kładćw naukowych i wieczorne od 7 do IO. Deklamacya od g. 8 d<> 9. 

.... Zostal otwarty kurs przygotowawczy za pól ceny ..... 
Po ukończeniu (według § 12 ust. szk. muz.) wydaje patenta. 

Mieszkania letnie w bl'akośel Łodzi do 
wynaję~la. Wiadomość ul. Przejazd )ł 

4 m. 5. 993-3-1 

NaouTycłeJka polka z pat„utem glmna
zya.lnym, pounkn; e lekeyl, prz y&posa

bla do glmnazym. Specyalnle rosyjski 
jęz . I matematyka. Ofe• ty skłallac w adm. 
.Rozwoju" dla "Polki". 953-3-3. 

N a gro etę otuyma ten, kto odpro'll a •izt na 
Zawadr.ką Xi 2 wyżła maśJ1 bronzowrj 

który za2lnął w aobo•ę 979-3-3 

Nlemleeka konwersacya n młodej polki 
„stndynm". d-we.el1 

Os~ ba młoda, tinerglezna, znająca idę do
brze na gospodarslwle domow rm, po

Hnkoje posady do zarządu domu. Oftrty 
pod lit. .R. Z. v składać w adm. ,Ro1:wo-
j n". 995-6-.l 
potrzeba dwoch uczniów do zakładu bla-: 

chu8kiego. Ul. Piotrkowska 188, W. 
Łyczkowski. 961-4 - 3 

po kój frontowy z osobnem wfjściem I 
' umeblowaniem zaraz do wyuaięc'a. UJ. 

Wólciańeka Ni 43 m. 14 995-2-1 

Panrenl!:a młoda, ~nergiezn,, ukońezywszy 
4-letni kors gospodarczy w Cbyllcz

ka~h, p 11rnkuje 1 dpowlednlej posady w do
mu ta ·uożnym. Oferty pod lit. "W. w.a 
składać w adm. ~Rozwoju" 994- 5-.1 
_potrzeoua zctolna ataulczarka za dobrem 

wynagroizeniem. Spacnowa 31 m. ló, 
II-gie piętro, Szkoła. kroju I pracownia 
sukien M. Zlelińbklej. 992-3-1 

1 ł'otrzebna i:araz do zaslępstwa matki I 
pani domu oeoba w średnim wieku. 

Oferty składać w kancelaryl W- go rejen
la Groszezyń•klego rod „P." 988--3-1 
r:.tentowa.na freblówka pragnie przyjąć 

mleisce w Łodzi lub na wyjazd na 1e
tnle mt~slące Oft.rty składać w adm. 
"Rozwoju" dla „T." 989-3-2 
LJczyJmnJę Uomaczenta ~ rosayjsklego na 

.1. polski I z polskiego na rossyjskl, Wla
domośe ul. Pańska Mi 36, m. 38. Trzciński; 

1132-d-9 

Praczka i prasowaczka, potrzebne zaraz 
oo •·owej bielizny. Piotrkowska 69. d 

Potrzebne zdolne panny do krawlecczy
zuy, pm ·ownia A. Ola.oz, Kon8bnty• 

DOWdka )& 13, 991-3-1 

Potrzebne zara~ zdolne panienki do szy
cia. Piotrkowska 103 m. ;le. 998-3-1 

potrzebne zaraz zdolne apodnlczarkl I eta
nlczarkl za dobrem wynagrodzen em. 

Plotrkow•ka 92 m. 75. 977-3-1 
piwiarnia do 11puedania w dobrym pnn11:

' · cle. Wiadomość ni. Juliusza Xi 16 IJI, 1 
lewe drzwi. 9~3-3-3 

p otr1:ebna zdoln" spodnlczar'ta za do
brem wi nagrodzeniem. Długa 10. 

977-.'J-3 
panienka, z11ająca dobrze krawleeciyznę, 

poaznl{oje ml~Jsca w domu prywat-
nym. Ulłca Pańska 9 m. 16. 976-4-3 

Pralnia chemiczna. Średnia 20. K. Szeze-
pań1kL 4U-d-9 

Rower mal> używany, z latarki\ acetyle-
nową I ozdobną podstawi\, tanio sprze-

dam. Widzewska 109 m. 4. 990-2-1 
stancya dla nezniow. Składowa 31. HIJler. 

665-10-9p(l 
skończyłam wyżną warszawską penayi:. 

Znam jęz. rosyjski, francn1ki oraz syat -m 
Froebla. Szukam zajęcia. Oferty pod 
„Nauka„ przvjmoje adm. "Rozwoju~ 

U czeń 6 klasy nkoły przemydowej po
s1nknje wyj!l.zdn na wieś. Of„rty pro

szę składać w adm. ,Roz"ojn" pod „uczeń 
6 _klasy". 909-d-4 

Wyżlica maści żołtej, przybłąkała s'ę I 
jest do odebrania 2a zwrotem kosz-

! 
tów. Tarjfol!a 62 u fde:tera O)ka. 

996-3-1 
zaginęła karta pobyto na Imię Maryaony 

Stro1wasz wydana z maglatrałn m, Ło-
dzi. 980-3-3 
zaginęła !.arta pobytu na imię Czesławy 

Kostońskiej wydana z m'łgistratn m. 
Łodti. 981-a-3 
zag· nęła karta pobytu na Imię Marya.uny 

Michal8klej, wydana z gminy Chojny. 
)1 00-3-1 

I zaginęła książeczka legltym81JfjDa IJa 
Uim'ę Maryanny Owczarek wydana z ma-

2istratn m. Łodzi. 999-3 1 
zaginęła kalążeczku ltigitymaeyjo.a na 

imię Maryanny Nawrockiej wydbna z 
gminy Kożmianka. 986-~-1 

•) OOO rubli potrzeba nai}Chmiast na u, 1-szy nnmer hypotekl nlerncbo
moścl w środka miasta. Oferty skbd"ć 
w adm .• Rozwoju" sob. „Pewność'. 

978-3-:! 
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M Sprz~ czkowski Piotrt~~:: ~4 • 'of rog Dz1elne1 
Hurtowy i Detaliczny 

SKŁAD WIN, 
· oraz Główny Skład Herbaty, firmy 

JP-•o•~ 4»ir-•o-,par 
Poleca: Odstałe· wina kuracyjne Węgierskie, Francuskie Reńskie, Hisz
pańskie, Wloskie-,,Vermouth" tudzież Koniaki kuracyjne,' oraz Rumy i li-

. kiery krajowe i zagraniczne. 
Wina Krymskie: biale i czerwone od 4u kop. do 1 rubla za butelkę. Mio

dy staropolskie od 60 kop. do I O rb. za butelkę. 

KAWIOR ASTRACHAŃSKI r-
42 

gruboziarnisty bez soli, oraz wszelkie towary w zakres kolonialny i deli
katesów wchodzące. Cukier po cenach stalych fabrycznych. 

Pierwsza w Warszawie Farbiarnia Parowa 

Piór Strusich i Fantazyjnych 
pod firmą 

MiB~ZJ~ław Zmi[rydcr 
podaje niniejszym do wiadomości Sz. Pani, że otworzywszy fi

lię przy 

ulicy Ś-to J~rskiej M 34 
przyjmuje obecnie do prania, przefarbowywania i zupelnego 

odnawiania pió.ra strusie, czaple, boa itd. 582-6 5 

Dla szkoly handlowej H. Gyrklera 
z prawami szkól rządowych 2-giej kategoryi 

przyjmuje się nowy~h u?zniów do_ przygotowawczycl; jak również do spe
c~alnych klas codz1enme do ~-eJ g?dz: Egzaminy dla wstępujących 
13 czerwca. Słabo przygotow~m uczmowie podczas wakacyi mogą korzystać 

z lekcyJ prywatnych. 632-12-1 
Adres~ Lódź, ul. Nawrot /'-li 37. 

-1-·l·····--'t; =ioc=iE~~~ów. 
Jutro 

KONCERTY 
Ranny o godz. 6, wejście 15 i 5 kop. Popołudniowy o godz. 4 wejście 

25 i 10 kop. ' ,,,,,,,,,,,,,,,,,,,.,,,,,, 
~-U~e-..111m.. 

pozostaje bardzo krótki czas. 
Spacerowa Ni 7. 

Otwarte codzir.nnie od 10 rano do 11 wieczorem 
Anglo-Amerykańskie Muzeum 

460-12-\1 i PANOPTICUM 
Nowość! Pantoskopiczna panorama. Druaa zmia

na . obrazów: An~lo-boerska i Chińska ;'oj na. 
. r~erwszy raz: lllkwizycya Hiszpańska. ~ 

WeJSCJe do muzeum 20 kop. dzieci do 10 lat IO 
kop. Odd~ial anatoiµiczny tylko dla dorosłych IO 
k.; dla pan wyłącznie w piątki. Szczególy w ~fi-
szach. Budowa muzeum do sprzedania. 

li f..Uo~:~.~: ~.~~•~w~·: ... 
teiny i niedostrzegalny. Sprzedaż w 

składach aptecznych. 

Cena 15, 30, 50 kop. i rb. I. 
· ó08-16-12 

Mieszkanie na parterze I 

i 
I składające się z 4 pokojl, 2 przedpokojoll 

i kncbni z w8Zelkleml 11·ygodami na. nli
cy Widzewsklt>j przy rogu Dzielnej, z po
wodu trarslokaiiyl do odstąpienia od 1-go 
lipca za 400 rb. rocznie. Wiadomość ul. 
Widzewdka 41 m. 10. 626-3-3 

Do sprzedania 
Rasowy buldog 

Sc,snowa ~ 13 m. 33 n Kolłowskie~o. 
6H-3-t 

Kefir śWiBŻJ 
po cenie moźliwie nizkiej, mofoa u mnie 

dost~ć w k:.żdym czasie. 

Czaplicka 
Mikoł~ewaka .Ni! 35 w sklepie. 

560-d-4 

W KOLUSZKACH 
w o kolie y suchej I le~lstej 

W mojej Szkole 
podczas la~a udzielam korepetycyi I przy
sposabiam do pierwszych trzech klas śre
dnkh zakładow naukowych. Poro•nmieć 
się m żaa na miejscu w Koluszkach. 

Franciszek Doleski. 
627-d-3 

Choroby weneryczne, skórne 
i moczopłciowe 

Dr. s. Lewt~wici 
Przyjmuje od 8-11 I od ó-8, panie od 

2- s. Zachodnia M 33 
(obok lombardu akcyjnego) 

W nlAdv.lele I ~wlęta od 9-12 I 4-6. 

Dr. D. Helman 
Choroby uazu, noaa, krtani 

gardła. 

Przyjmuje od 9-11 l 4-7. 
Piotrkowska .M 39. 

ó14-30-12 

Or. O. Altenberger 
Andrzeja 5 

Choroby· nosa, gardła i uszu. 
Przyjmuje w domu od 9 do 11 rano I 
od 4 do 6 popołudniu, w święta pr1yjmn
Je tylko rano. 829-d-20 

.-·~----

Dr. A~rutin. 
Choroby Rk6rne i weneryczne 

Krótką N2 9. 
Przyjmuje: r~no do godziny 11, po po· 
łndniu od 6-8, panie od 5-6. 

3l5-4 

814-d Dr. Maul 
Choroby skórne, ~1eneryczne 

i moczn· l'lłciowe, 
PIOTRKOWSKA M 121, 
przyjmuje od 8 do 11 r. I od 6 do 8 po

południu. !>anie od 6 do 6 po;ioł. 

Dr. Solowiejczyk 
Specyalnie choroby dzieci. 

ulica Piotrkowska 123. 
Przyjmuje od 9-10 i od 3-5 pop. 

621-8-2 

Dr. Sonnenberg 
ohoroby skól"11e i wenery• 

czne. 
Ulica Cegielniana Nr. H. 

Przyjmuje od g. 10 rano do l Pf t 
i nd :i-8 po~l' •ł . 

Dr. J. Rann~l1tt 
chorołly 

u11u, nosa, gardła i żboczeń rnow}. 
Prsyjmuje Od 9 - n r. I od 4-7 popoł. 
"' niedziel~ od 9-11 r. I od 2-4 •JopcJ, 
Lódź, Zawadzka NI 4. 

Leoznioa dla Chorych 
WENERYCZNYCH i SKORNVCH 

Dra B. MARGULIESA 
ul. Wólczdeka .N: 39 róg Benedykta IO. 

Porada 40 kop. 
Przyjmuje od 12-2 pop. i od 4ł-8 wlecz.. 
w nledz. I swlę\a od 9-12 I od 4ł-6ł w 

Ł6żk.a dla chorych. 
71a-r -112" 

Or. Rabinowicz 
Choroby gardła, nosa i uszu oraz

zaburzeń mawy. 
powrócił I mieszka obecnie 

na ulicy Zielonej .M 3. 
Przyjmuje od godz. 10-12 r, l ó-7 pop. 

880-r- 6 

Sprzeda! na częściowe spłaty. 

Niezbędne na letnie 
mieszkania 

Lózka dla letników z materaca-
mi od rb. 7 k. 50. 
Kuchenki oryginalne „Primus" z. 

• 3-ma fajerkami. 
~Lodownie pokojowe. 
o Maszyny do robienia lodów. 
'ii Prysznice pokojowe. 
,; Lichtarze ogrodowe. 
:llil Lawki, stoły, stołki ogrodowe • 
; Wózki \ dziecinne 
11 I sportowe 
i Fotele, wózki dla chorych. 
.a Wielki i jedyny wybór 
•f Lózek angielskich od 9 rb. 
~ Stale na składzie 1500 szt. . „ Lózka zwyczajne od 3 rb. 

Kosze do kwiatów, umywalnie. 
Wanny, wanienki. 
Naczynia kuchenne, em1liowane" 
niklowe, niklowane. 
Galanterya gospodarcza, 

POLECA 

SKŁAD FABRYCZNY 

Or. Leon Silberstein !kc. Tow. Wł. Gostyński i S-ka 
Le1·zy: 

Chorob]" 11.l.corn.: i weneryczne 
PrzyJmuJe panow o.J. 8 - lv1 1 - 2, 6-8 
więuzorem :· !ło!!! o o·: 6-·„ :·" południ u 

!Ewł!n ·:Jeiicka llll. 1'. 
W nlellzlel~ I ilwll<ta od 8-11 rano, 4.-8 

1101>ołndnln 618 

Dr. F. Skn~icwici 
Choroby skórne i weneryczne 

Andrzeja rt. 13 
Przyjmnje: 10-12 rano i 6-8 wieczorem, 

panie 6-6 popoł. 606-d-35 

Piotrkowska 68. 

Sprzedaż na spłaty. 
36-104-39 

Poddębice na folwarku ł,ężkl pod lasem. 
Wladomośe na mlejseu ti:H-3-3 

Wydaje się na miejscu 
miasto, prywatne 

OBIADY 

i na 

przyjmuję nadrabianie pończoch. 
Ul. Mikolajewska N2 59, m. 5o, I na świeżem maśle. 

II piętro. jewska J(g 13, 111. 8. 
Ulica Mikola-

550-d-9 

__ 7.-:-'"'.'7'"--~--~---------...:.Ll.::::=03:.:B:::O:..:::JI~eH:::o:::...._:n;~eHayporo, r. Jiop;3I>, 15 MaH 1902 r. 
W tłoczni .Rozwoju", Piotrkowska 1'i 111. Redaktor i Wydawc.i W. Czajewski • 
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